
— JbtOCZIllK V . Środa, 28 maja 1873.

Za Redakcją odpowiedzialny 
ijfjjuisław Bronikowski w Poznaniu.

„¡»iätracyn, Ekspedycja i Bióro Redakcji priy pla- 
*' cu Wilhelraowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

'* peświętnyzh.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

, ffierszu drobnego 1 agr. 6 fen. — Reklamy od 
’ wierszu drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczeniu).

Listy
i, jedakcyi» adminiatracyi i ekspedyeyi winny by<? 

frankowane. DZIENNIKPOZNAŃSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiera 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 e gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 0 tal. 7l/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspodycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylke nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.

(Rękopisma 
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
' A<-\ministracya■Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 

t fiu. -R ii- ?n ' " Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leieester Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą, Jacques Zebaume w Paryżu, rue de Trevise Nr. 30. i pp. Havas,
.tL.i’u h . G°mf; P'a<;e de la Bourse No. 8. - W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vog ler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Retem eyer, ŁL 
Aiwem laubenstrasse 34. Zeidler & Go., internationale Annoncen-Bxpedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: B. Schlotte. — W Lipsku: Bugeniusz Fort, Sachse & Comp. _

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — AV Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.
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POZNAŃ, 27 maja.

W Paryżu panuje spokój a nawet w Lugdunie, 
gdzie się najwięcćj radykalnych obawiano żywiołów, 
jo żadnych' nie przyszło rozruchów; wybór Mac-Ma- 
hona i jego proklamacya do prefektów dobre po de­
partamentach zrobiła wrażenie, — burżoazya francu­
ska cieszy się z ustąpienia p. Thiersa, a klasy robocze 
i obojętnością przyjęły wiadomość o zamianowaniu no­
wego prezydenta — otóż prawie wszystko, co nam dzi- 
siejsze przynoszą dzienniki i telegramy. Czas tśż od 
jyboru marszałka zbyt jeszcze krótki, ażeby nowe mi- 
aisterstwo coś ważniejszego mogło było przedsięwziąć, 
ażeby wreszcie liberalne Francyi stronnictwa mogłv się 
były zoryentowaó nad niespodziewanym wypadkiem i 
jastaaowić się, czego spodziewać a czego obawiać się 
im przyjdzie od nowo wybranego prezydenta. Jasnego 
poglądu na przyszłą politykę nie daje tćż odczytane 

wczorajszóm posiedzeniu Zgromadzenia Narodowe­
go orędzie prezydenta rzeczypospolitćj. Przedłożone 
przez ministra spraw zagranicznych, księcia de Broglie 
orędzie wypowiada, że rząd usilnie starać się będzie o 
io, ażeby prawa były wykonywane, że wiernie wyko- 
nywać będzie wolę większości Zgromadzenia co do spraw 
»granicznych i nie odstąpi w tćj mierze od polityki 
p, Thiersa, która zmierzała do utrzymania pokoju i zor­
ganizowania armii. Polityka wewnętrzna, mówi dalćj 
orędzie, będzie przeważnie zachowawczą, a rząd wyda 
liebawem prawa organiczne, dla których zjednać będzie 
liniał szacunek. — Jak nieznane są jeszcze i niejasne 
¡amiary nowego prezydenta, który według jednych 
iiienników z namowy tylko jenerała Changarnier przy- 
jil prezydenturę, według drugich zaś już dawno był 

!» zmowie z prawicą Zgromadzenia Narodowego, tak 
tJwnież niedostatecznie są znane opinie pojedynczych 
jninistrów. To tylko o nich dotychczas powiedzieć mo­
tał, że wyszli wszyscy z obozu zwycięzkiego i że po- 
ilykę w duchu zachowawczym prowadzić będą. Pan 
Ernoul tylko, — ten sam, który ostatni cios zadał 
prau Thiersowi,— należy do najskrajniejszej prawi­
ły. Ponieważ został ministrem sprawiedliwości, przeto 
.^odziewać się należy represyjnych przeciwko radykal­
nej prasie środków. Jako ich zapowiedź uważać tćż 
nożna śledztwo, jakie wytoczono radykalnemu pismu 
lagduńskiemu o rozsiewanie przeciw rządowi nienawi­
ści. Sytuacya polityczna — niejasna, jakeśmy to już 
powiedzieli, dotychczas — wyświeciłaby się niewątpli­
we, gdyby wiadomość, jakoby rząd zamyślał o odro- 
Keniu Zgromadzenia Narodowego, okazała się prawdzi­
wą. Od odroczenia bowiem a następnie od rozwiązania 
tiel prawodawczych zaczynały wszystkie władze, ^które 
powadziły — do dyktatury.

O ile wypadki zaszłe we Francyi oddziałały na 
panią, powiedzieć jeszcze nie możemy. — Wia- 

lemości ztamtąd nadchodzące mówią tylko o stanowczćj 
wie, jakiej się spodziewają powszechnie, w górach 
Sawarry między wojskami republikańskiemi a Karb­
ami, którzy w la Pena de la Plata silne zajęli stano-
risko.

W sprawie kanału Suezkiego donosi Economi- 
d’ltalia, jakoby Turcya oświadczyła reprezentan- 

ju»; * mocarstw, że sprawozdanie tureckiej komisyi co do 
. 3>r. Westyi jest tylko pracą przygotowawczą i że W. Por- 

" niebawem w celu załatwienia tćj sprawy międzyna- 
lową zwoła komisyą. Mówiąc już o Turcyi, wspo- 

Jneć należy, że wiadomości z Hagi zaprzeczają, jako- 
łHolandya przyjęła ofiarowane przez Turcyą pośre- 

■■ *two w zatargach z sułtanem Aczynu. Również myl- 
ydaje się być wiadomość o wzięciu dymisyi przez 

ukuje ile ministerstwo holenderskie. Jak ostatni donosi tele- 
r® podał się jedynie minister sprawiedliwości de 

;esłac .-ries do dymisyi, którą przyjęto.
stante W końcu dodajemy, że według wiadomości nade-
[__z Waszyngtonu zanosi się na spór, którego koń-

,*lrzewidzieć nie można, między Stanami Zjednoczone- 
“J . ^Meksykiem. Powodem konfliktu ma byó przekro- 

ziWJ' He granicy meksykańskićj przez wojska Unii, za co 
00’ -zydent Grant żadnćj podobno nie chce dać satys-
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% Utrzymując, że nadszedł wreszcie czas, w któ- 
zaporę potrzeba położyć częstym nadużyciom ze 

% Meksyku. Wojna z Medoc-Indyanami, których
“ta ścigają wojska Unii, bliską jest końca, 

włada* i.W stanie zdrowia Ojca ś. coraz pomyślniesze do­
nn*’* wiadomości. Papież w ostatnich dniach prze- 

S'^ nawet dość długo po ogrodzie waty-’ poszli' I
c U’’ I¡chała- j i,ii,iii ,, iii,„iii na,,Mm.,i,..mie panaMr.

I
pi°- Komitet przedwyborczy.iaro^

chwali t^/e?zcze si§ nie rozpoczęła u nas praca w 
)rności kmiocie nadchodzących wyborów a już nie- 
,!>». ¡¿widzimy ze strony tego samego zastępu,
__ -- L , as za przeszłych wyborów uszczęśliwił

»Jakiem czterech punktów kościańskich, u- 
rozdarcia tyle potrzebnej w dziele tera 

L° brodowego charakteru zgody. Powo- 
¡^.wyst^pienia jest dlań fakt następny. Stó- 

wyraźnego przepisu regulaminu wy- 
¡H e8° mianuje ustępujące Koło polskie sej- 
i ^skiego i parlamentu Rzeszy niemieckiej 

^mian komitet przedwyborczy, któ- 
ł łUnkcya ogranicza się na powołaniu mę- 

?i&u^an'a, zwołujących komiteta powia- 
’ których zadaniem wybranie delegatów o-

kształ- y osta. je stó-

» a
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bierających Komitet centralny wyborczy 
dla Wielkiego Ks. Poznańskiego.

Kolej nominacyi owego Komitetu przed­
wyborczego, przyszła dzisiaj na Koło pol­
skie sejmu Rzeszy Niemieckiej. Stosownie do 
służącego sobie według regulaminu prawa po­
wołało grono deputowanych naszych do Rzeszy 
Niemieckiej do składu Komitetu przedwybor­
czego, jak to już donosiliśmy, panów Adolfa 
hr. Bnińskiego, Edmunda Taczanowskiego i Wła­
dysława Bentkowskiego.

Zastęp stronnictwa czy osobistości, którym 
się oddał na gotowe usługi Kuryer, przyj­
muje i zgadza się na osobistości pp. Adolfa 
Bnińskiego i Wł. Bentkowskiego; przeciw trze­
ciej, p. Edmunda Taczanowskiego, podnosi w 
numerach 116 i 117 Kuryera, w dwóch 
po sobie korespondencyach „ze wsi“ jednej, 
„z prowincyi“ drugiej, protest, „ponieważ p. 
Taczanowski walczył przeciw Ojcu św. a ni­
czem dotąd nie dał dowodu, by popełnionego 
błędu żałował“. Nie przecząc, żeby p. Edmund 
Taczanowski powołany istotnie do uczestniczenia 
w komitecie przedwyborczym, gorliwie przypa­
dające nań obowiązki urzędowe pełnił, gorszy 
się przecież Kuryer z powodu wyżej podane­
go nad wyborem jego i wyraża nawet powąt­
piewał ie, czy by powołani do Komitetu przed 
wyborczego dwaj inni członkowie razem z nim 
zasiadać chcieli.

Wystąpienie podobne wymaga z naszej stro­
ny należytego ocenienia.

Dla nas są wybory do korporacyi politycznych 
niemieckich dziełem naj wyłączni ej charakte­
ru iznaczenianarodowego bez żadnego 
odcienia czy kolory tu partyjnego. Chowa­
jąc przekonania religijne i polityczne, jakie tylko 
mamy i mieć możemy, usuwając je z najzu­
pełniejszą abnegacyą na bok, pytamy jedynie 
tylko, by nie popaść w stan szkodliwego roz­
bicia lub rozprzężenia, czy w różnych fazach i sta- 
dyacb mechanizmu wyborczego aż do stanow­
czej chwili sarnegoż terminu, zachowano ściśle 
przepisy regulaminu. Skoro ich dopełniono i- 
stotnie, uważamy posłuszeństwo i zacho­
wanie dyscypliny bez względu na jakie- 
bądź różnice i stanowiska polityczne 
czy religijne za rzecz koniecznego, narodo­
wego obowiązku. Pozwalamy sobie prżytoczyć 
w tym względzie przykład.

Kury ero wi nie podoba się, że p. Edm. Ta­
czanowski walczył w roku 1849, przed dwu­
dziestu czterema laty w szeregach wło­
skich przeciw Austryakom nachodzącym tery- 
toryum państwa kościelnego i Francuzom, oble­
gającym Rzym. Nam nie podoba się więcej 
może jeszcze pełzanie do Wersalu w listopa­
dzie roku 1870, przed trzema laty nie speł- 
na, nam nie podoba się mnóstwo innych czy­
nów, wypraw i postanowień, których się cbora- 
gowie partyi Kuryerowej dopuścili a które 
będąc szkodą wyraźną i krzywdą dla sprawy 
narodowej nie wychodziły im na cześć ani na 
korzyść. Mimo to, zaręczamy uroczyście, nie 
podnieślibyśmy z naszej strony głosu protestu, 
gdyby Kołu polskiemu sejmu Rzeszy Niemie­
ckiej na mocy regulaminu było się spodobało 
powołać kogokolwiek z nich do grona komi­
tetu przedwyborczego. Dyscyplina naro­
dowa w chwili obecnej walki byłaby nam na­
kazywała milczeć a zgodnie z tą zasadą byli­
byśmy umieli milczeć i być posłusznymi. — 
Tej samej abnegacyi wymagamy i mamy pra­
wo wymagać od partyi Kuryerowej, bo je­
śli zasada podobna w swej nienaruszalności bę­
dzie nadwerężoną, nie znajdzie się grani­
ca i miara krytyk i sądów. W razie zła­
mania postawionej przez nas zasady, będzie 
pretensyonalność i wyłączność zastępu ultra- 
montańskiego pociągała wszystko i wszystkich 
przed swój konfesyonał.

Dzisiaj nie podoba się p. Eda.und Tacza­
nowski, bo walczył przeciw władzy świeckiej 
Papieża; wczoraj nie podobał się p. Kraszewski, 
który popełnił nieprzebaczony grzech drukowa­
nia korespondencyi soborowych, które się nie 
podobały ks. Koźmianowi i O. Kajsiewiczowi; 
jutro nie spodoba się może ktoś, co był prze­
ciwnikiem czterech punktów kościańskich. I tak 
nie będzie granicy i miary, któreby po przeła­
maniu i obaleniu naszej zasady stawiały jakieś 
obowięzujące normy posłuszeństwa dla wszyst­
kich bez wyjątku pierwiastków społeczności pol-

skiej w sprawie wyborów do korporacyi polity­
cznych niemieckich.

Co się zresztą tyczy osobistości p. Edmun­
da Taczanowskiego, którego wybór, jak nam 
mówią, niespodzianie zaskoczył, oświadczyć mu- 
simy, iż bynajmniej w tej sprawie nie chodzi 
o niego, jakby nam nie chodziło o żadnego 
innego. Mówimy tylko o wyborze i fakcie je­
go, broniąc tein samem w imię ładu i porządku 
prawa naszego i posłuszeństwa dlań. Z tego 
stanowiska wychodząc, obojętną nam jest wia­
domość, jakoby pan Taczanowski przeciwni­
kiem był władzy świeckiej Ojca św.; w interesie 
jednak faktycznej prawdy, nie zaś w chęci 
tłumaczenia i uniewinniania p. Edmunda Ta­
czanowskiego w obec trybunału, którego kom- 
petencyi nie uznajemy, na twierdzenie Kurye- 
rowe „o walce pana Edmunda Taczanowskiego 
przeciw Ojcu św.,“ tym, którzy mimo tak ha- 
łaśnie objawianej po dziennikach miłości dla 
Ojca św., ani poci Casteltidardo, ani do Rzymu 
bronić go nie szli, — odpowiedzieć winniśmy 
objaśniająco, co następuje:

Jest wielka różnica walczyć za wolność 
włoską a bić się przeciw Ojcu św., jak każdy 
przyzna. W chwili rozpoczynającej się w mar­
cu roku 1849 ze strony króla Karóla Alberta 
przeciw Austryi wojny, pospieszył, jak nam 
wiadomo, p. Edmund Taczanowski do Piemontu, 
by wstąpić do wojska piemontskiego i walczyć 
przeciw Austryakom. W chwili jego przybycia 
do Turynu los wojny już był rozstrzygnięty 
przez klęskę pod Nowarrą, Karol Albert abdy- 
kował; pokój był już zawarty. Chciał się udać 
następnie do Wenecyi; zamiar ten jednakże nie 
był wykonalnym, bo Wenecya znajdowała 
się w stanie ścisłej blokady przez Austryaków 
tak od strony lądowej jak morskiej. Jedynem 
miastem włoskiem, posiadającern w swych mu- 
rach gotowy i dostępny dla każdego zawiązek 
siły zbrojnej włoskiej, był Rzym, opuszczony 
przez Piusa IX już od pół roku blisko. Ko­
rzystając z tej możności, widząc jedyną sposo­
bność walczenia za wolność włoską przez wstą­
pienie do szeregów siły zbrojnej, zajmującej 
Rzym, zaciągnął się do oddziałów ochotniczych 
pod dowództwem Garibaldego, który walczył 
naówczas niemniej przeciw Francuzom, jak prze­
ciw Austryakom, nachodzącym ówczesne pań­
stwo kościelne od Bononii, Ferrary i Ankony. 
W jednej z wycieczek dostał się Taczanowski 
ranny do niewoli francuzkiej i został zawiezio­
ny ns wyspę Korsykę. Otóż, na co sie redu­
kuje historycznie Kuryerowa prawda o „wal­
ce Edmunda Taczanowskiego przeciw Ojcu św.“ 
i otóż to „grzechy jego żywota,“ by mówić sło­
wy Konrada, których mu świątobliwość i miłość 
chrześcijańska nieskazitelnego życiem i dążno­
ścią zastępu Kury erowego po upływie ćwierć 
wieku darować nie mogą! Gdyby Taczanowski 
był należał do ruchu z dnia 9 listopada 1848, 
który pozbawił ministra Rossi życia a Papieża 
świeckich rządów, byłaby mogła być mowa o 
„jego walce przeciw Ojcu św.“ Czyż jednakże 
można mówić o podobnej walce w warunkach, 
jakie raz jeszcze bynajmniej nie w chęci jakie­
goś tłumaczenia Taczanowskiego przed niepo­
wołanym sądem, lecz w interesie dziejowej pra­
wdy jasno i wyraźnie wyłożyliśmy? Nie przed- 
stawiż się w takim stanie rzeczy wystąpienie 
Kuryerowe jako stary eksperyment tej par­
tyi, jako próba mącenia wody, jako równie am­
bitna, jak niczem nieuzasadniona pretensya po­
ciągania wszystkiego i wszystkich przed swój 
inkwizycyjny trybunał?

Zle byłoby, gdyby nasza opinia publiczna 
pozwoliła się łudzić i bałamucić podobnemi 
próbami, których skutki nader smutnie odbić- 
by się musiały na sprawie narodowej.

* W dniu wczorajszym równie licznie jak w nie­
dzielę zebrali się o godzinie 12 w południe tak dele­
gaci prowincyonalnych Towarzystw jak i miejscowi 
członkowie Towarzystwa przemysłowego w lokalu te­
goż Towarzystwa, gdzie dr. Szafarkiewicz zagaił 
posiedzenie i wezwał obecnych do wyboru przewodniczą­
cego. Przez aklamacyą powołany na przewodniczącego 
zebraniu p. dr. Zielewicz zaprosił p. dra. Szymań­
skiego do odczytania przygotowanćj na uroczystość 
dzisiejszą rozprawy: O zawiązaniu i rozwoju Towarzy­
stwa przemysłowego poznańskiego. P. dr. Szymański 
na wstępie swego odczytu podniósł przedewszystkićm 
ważność uroczystćj chwili obecnćj, w którćj składa się 
cześć idei pracy i oświaty. Nast< ' ' 1

skreślenia historyi zawiązania Towarzystwa uroczystu- 
jącego, jego momentów rozwoju, przyczćm podniósł za­
sługi ś. p. Karola Marcinkowskiego i Cegiel­
skiego, dwóch mężów zasłużonych w sprawie prze­
mysłu naszego; wspomniał o zasługach prezesów te­
goż Towarzystwa a mianowicie pana Antoniego 
Krzyżanowskiego i dra. Szafarkiewicza, da­
lój o żyjących jeszcze członkach, którzy należeli do 
pierwszego zawiązku Towarzystwa. Potóm skreślił po­
łożenie stanu średniego, następnie znaczenie przemysłu 
i 'handlu, a wreszcie pracy i oświaty. W pocie czoła, tak 
zakończył — pracować będziesz, powiedziano — na chleb 
twój, pracujmy więc, braterskie podajmy sobie dłonie, 
połączmy się w jeden nierozerwalny zastęp pracowników. 
Ul poznański, który się dźwignął o własnych siłach, 
niechaj nam będzie przykładem i dowodem, co może po­
łączona a wytrwała praca. Dziękował nadto delegatom, 
iż przybyciem swćm stwierdzili wymownie, że praca i 
oświata nie są im obojętnemi i że ich ożywia równie 
jak tutejsze towarzystwo myśl łączności i jedności.

Taki był odczyt dra. Szymańskiego, który tu za­
ledwie w streszczeniu nader pobieżnym podaliśmy. — 
Odczytu tego istotnie pięknego i wyczerpująco wypra­
cowanego wysłuchali obecni z całą uwagą, a po ukoń­
czeniu takowego wyrazili prelegentowi zań podzięko­
wanie.

Poczćm z kolei porządku dziennego rozpoczęła 
się dyskusya nad potrzebą założenia związku Towa­
rzystw przemysłowych. Po zagajeniu jćj kilku wstę- 
pnemi słowy przez przewodniczącego, zabrał głos w i- 
mieniu Dyrekcyi Towarzystwa dr. Szulc, sekretarz 
Towarzystwa i przemówił w tych słowach:

Panowie! Mamy powód uczczenia tego, co dotąd na polu 
przemysłowem przez nasze Towarzystwa zdziałano, ale nie ma­
my powodu spocząć na lanrach.

U nas przemysł i towarzystwa przemysłowe dopiero w za­
wiązku. Nasze towarzystwa czeka jeszcze ważne i trudne za­
danie.

Że przemysł i handel są najsilniejszemi dźwigniami zamo­
żności, oświaty i potęgi narodowej, tego, chwała Bogu, dowodzii 
nam już nie potrzeba.

Że handel i przemysł rozwinąć można i w najtrudniejszych 
stósunkach, tego dowodem pomiędzy innemi żydzi obecni i wie­
ków średnich.

Możemy i my go u nas podnieść do tego stopnia, na ja­
kim u innych cywilizowanych znajduje się narodów.

Czyjemże to może być zadaniem, jeżeli nie Towarzystw 
przemysłowych ? Podniesienie, rozwinięcie i uszlachetnienie han­
dlu i przemysłu jest przeto jednóm z najważniejszych, ale bynaj­
mniej nie najłatwiejszych zadań naszego społeczeństwa, bośmy 
jeszcze nigdy, przez cały ciąg naszych dziejów nie zdołali go 
osiągnąć.

Jeżeli mu więc chcemy sprostać, to na to nie wystarczą 
usiłowania pojedyńczych towarzystw, — wszystkie nasze To­
warzystwa przemysłowe powinny Sobie ku temu celowi podać 
bratnie dłonie i w zjazdach corocznych przez swych delegatów 
nad tem radzić, jakich ku temu celowi chwytać się środków, oo 
przedewszystkićm przedsiębrać.

Utworzywszy Związek naszych Towarzystw przemysłowyoh 
choćby najluźniejszy, najskromniejszy, zawsze już choćby przez 
samą znajomość adresów wszystkich Towarzystw przemysło­
wych, będziemy mogli nie mato odnieść korzyści, bo ułatwimy 
sobie obrobienie, zaspokojenie naszych interesów w miejscowo­
ściach, gdzie się takowa Towarzystwa znajdują, jak np. teraz w 
Wiedniu; a tego rodzaju Towarzystwa są już, chwała Bogu, nie 
tylko we wszystkich znaczniejszych miastach naszćj i sąsiednich 
prowincyi, ale prawie we wszystkich stolicach Europy.

Odzywają się przeto i słusznie od dość dawna glosy, aże­
by utworzyć Związek wszystkich naszych Towarzystw przemy­
słowych.

To tćż Towarzystwo tutejsze wypracowało i przedyskuto­
wało na swych pogadankach projekt do ustaw takiego Związku. 
Dyrekcya wydrukowała i rozesłała go wszystkim Towarzystwom 
jćj znanym pod dniem 12 marca 1872.

Wiele z nich przyjęło go gołosłownie, inne życzyły sobie 
pewnych zmian takowego, mianowicie zmniejszenia składek, nie­
które wcale nie odpowiedziały.

W gronie więc osób, składających się z członków dyrekcyi 
tutejszego Towarzystwa przemysłowego i redakcyi pism tutej­
szych, postanowiono nie upierać się przy tćm, ażeby przedsta­
wiony projekt we wszystkich jego punktach przyjmować, tćm 
mnićj, że dzisiejsze zebranie nie składa się z samych delegatów 
a delegaci obecni nie są umocowani od swych Towarzystw do 
przyjęcia projektu Ustaw Związku w mowie będącego; zgodzo­
no się raczej na to, ażeby, mając ten projekt zawsze jako cel, 
do którego zmierzamy, zadowolić się tymczasem postanowieniem 
obecnych członków i delegatów Towarzystw za pomocą rezolu- 
cyi, ażeby utworzyć tymczasowy Związek przez upoważnienie 
dyrekcyi tutejszego Towarzystwa albo przez wybór osobnćj ko­
misyi, któraby zbierała i utrzymywała adresy wszystkich To­
warzystw przemysłowych, opiekowała się interesami Związku, 
wybrała miejsce przyszłorocznego zjazdu delegatów w porozu­
mieniu z dyrekcyą Towarzystwa odnośnćj miejscowości, ozna­
czyła stósownie do życzeń pojedyńczych Towarzystw temata do 
dyskusyi na tym zjeździe w sposób sejmików toruńskich a mia­
nowicie przygotowała wprowadzenie w życie na przyszłym zje­
ździe Związku wszystkich Towarzystw przemysłowyoh.

Następnie na żądanie jednego z obecnych odczytał 
tenże projekt do ustawy związku Towarzystw przemysło­
wych, projekt, który już czytelnikom pisma naszego 
znanym jest w głównych zarysach, bośmy o nim w 
chwili, gdy sprawa ta była roztrząsaną na pogadan­
kach tutejszego Towarzystwa przemysłowego, pisali. 
Poczóm zabrał głos redaktor Dziennika Poznań­
skiego Dobrowolski, zwracając uwagę na ważność 
tćj sprawy i potrzebę związku a nadto na korzyści, jakie 
ztąd niechybnie dla przemysłu wypłynąć muszą, oświad­
czył, iż sprŁwa ta na dzisiejszem zebraniu stanowczo 
ubitą być nić może dla tego, że, jakkolwiek projekt do 
ustaw związku Towarzystw niemal wszystkim jest zna­
nym, wszakże co do szczegółów jego istnieją jeszcze pe­
wne różnice, które dziś usunięte być nie mogą, bo dele­
gaci co do tćj sprawy nie są przez swe towarzystwa u- 
mocowani. „W sprawie tćj jednak wiele zrobimy, jeśli 
choć o krok w nićj się posuniemy a posuwać się nale­
ży i sterować ku nićj, bo wszyscy uznajemy jćj wa­
żność i potrzebę. W tym więc celu Dyrekcya tutej­
szego Towarzystwa proponuje zjazd w r. p. w celu 
wspólnych narad nad sprawami przemysłu, przekona­
na, że z narad tych powstanie związek, w pewne już 
kształty i formy ujęty.

Łącząc się z tą myślą, aby ją postawić na gruncie 
praktycznym, stawiam następującą rezolucyą do uchwa­
ły zebranym:
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znaczyć się mającym zjazd w celu wspólnych na­
rad nad sprawami przemysłu dotycząeemi.

Zebrani w tym celu wybierają radę przemy­
słową z trzech członków złożoną.

Rada ta wezwie wszystkie polskie towarzystwa 
przemysłowe, aby wysiały delegatów na rzeczony 
zjazd.

Na porządku dziennym postawi rada przemy­
słowa projekt do ustawy związku Towarzystw 
oraz inne przedmioty przemysłu dotyczące.“

Nad rezolucyą tą rozwinęła 3ię dość dłu^a i oży­
wiona dyskusya, opis przebiegu której jako też dalszy 
opis uroczystości dla braku miejsca do następnego nu­
meru pisma naszego odłożyć jesteśmy zmuszeni, tu je­
dynie nadmieniając, że rezolucyą ta przyjętą została 
z tą zmianą ostatniego ustępu, iż na porządku dzien­
nym postawi rada przemysłowa sprawy przemysłu do­
tyczące, co bynajmniej nie usuwa sprawy związku 
z porządku dziennego, jak to dyskusya w tym wzglę­
dzie prowadzona wyjaśni.

* Od Patrona Związku Spółek Zarobkowych od­
bieramy następujący

LIST OTWARTY
dó obywateli Grodziska i okolicy.
Korespondenci Dziennika kilka razy gorącemi 

słowami poruszali kwestyą założenia Spółki pożyczko- 
wój w Grodzisku. Na te koresponuencye patron odpo­
wiada:

Stosunki zostały zawiązane z patronem 19 listo­
pada 1872 r., który natychmiast odpisał i czekał na 
stanowcze wezwanie na walne zebranie. Patron nie 
mogąc się doczekać wezwania, zjechał do Grodziska — 
zawiadoniiwszy poprzednio inicyatora w Grodzisku — 
kiedy przyjedzie. Inicyatora w domu nie było. — Pa­
tron znowu 2 maja r. b. napisał doń, prosząc o przy­
spieszenie założenia Spółki, — do dzisiejszego dnia 
oczekuje na odpowiedź.

Wszystkich zatem obywateli Grodziska i okolicy 
proszę, gdyż nie wiem do kogo się mam udać, aby 
którybądź z nich zwołał walne zebranie i podał mi 
osobistości gorliwe i chętne do pracy, a ufam w Bogu, 
że za pomocą nich zdołam założyć Slpółkę pożyczkową, 
która stosunki majątkowe, przemysł, rzemiosło i go­
spodarstwo ubogich mieszkańców podnosić będzie.

Środa, dnia 24 maja 1873 r.
Patron Spółek Zarobkowych.

Wiadomości urzędowe.
Budowniczy Karól Michaelis w Olsztynie mianowany 

został król, budowniczym kolejowym przy kolei wschodnlój.

-----------—. —------

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wiedeń, 25 maja.
(Politycy brukowi i pogłoski o kongresie trzech monarchów. — 
Przyjazd ks. Czarnogóry. — Wystawa. — Ceny mieszkania i 

utrzymania )
Los korespondenta wiedeńskiego jest dziś nie 

do pozazdroszczenia, sfera bowiem jego czynności 
mimo wystawy wiedeńskiej, mimo zjazdu koronowa­
nych gości, mimo sporu, jaki wywiązał się w łonie 
stronnictwa wierno-konstytucyjnego, które dotąd odzna­
czało się karnością zapewniającą mu na polu parla- 
mentarnóm tyle razy wygraną, mimo w końcu ostatniej 
katastrofy giełdowój nader jest ograniczoną. Biedny 
korespondent musi się powtarzać łub też karmić czy 
telników pogłoskami, które przedewszystkiem co do 
zjazdu trzech monarchów, tych samych, co roku zeszłe­
go zebrali się w Berlinie na kongres wspólny, stano­
wią wybitną stronę tutejszej, tak zwanój wielkićj poli­
tyki. Otóż niektórzy politycy radziby koniecznie zjazd 
trzech monarchów powiązać z ostatniemi ustępstwami 
rządu na rzecz polskiej prowincyi i wyprowadzić ztąd 
wniosek, że car i cesarz niemiecki wyrazi z tego po­
wodu swe ubolewanie monarsze austryackiemu. Zda­
niem naszem pogłoski rzeczone są niczem więcej jak 
wypływem nienawiści pewnego stronnictwa do tego 
wszystkiego, co polskie, które radeby dla dogodzenia 
tćj nienawiści uczynić z Austryi coś w rodzaju wa- 
zala, zmuszonego w swych czynnościach obliczać się z 
humorem potężnych sąsiadów. Wprawdzie do podo­
bnych pogłosek upoważnił polskich przeciwników brak 
owej stanowczości, jaki cechuje Austryą, gdy idzie o 
Galieyą; ależ w obecnym wypadku niemnićj można 
mówić o objawach jakiegoś niezadowolenia z powodu 
powołania do rady korony męża, przyznającego się sta­
nowczo do polskiej narodowości i stojącego u stopni 
tronu na straży praw własnego narodu. — Również 
nie ma mowy o kongresie, choćby już dla tego, że 
przyjazd cara i cesarza nie nastąpi równocześnie, 
owszem pierwszy zawita tutaj 1 lub 2 czerwca, drugi 
zaś dopiero w połowie miesiąca czerwca. Wprawdzie 
obaj przybywają w towarzystwie nieodstępnych kan­
clerzy, ależ okoliczność ta nie przemawia jeszcze na 
korzyść kombinacyi brukowych polityków wiedeń­
skich.

Nie wiadomo dotąd, czy ks. Czarnogórski spotka 
się tu z ks. Milanem. Wiedeń miał być dla obu ksią­
żąt owym gruntem,} na którym miały się związać na 
zawsze potargane węzły przyjaźni między Serbią a 
Czarnogórą a co dotąd spoczywało głównie na sercu 
ministrowi spraw zewnętrznych i prezesowi gabinetu 
serbskiego Risticzowi. Ks. Mikołaj przybył tu już 
wczoraj i stanął w hotelu „zum goldenen Larom.“

Dziś książę odwiedził wystawę, gdzie zabawił kil­
ka godzin. Na placu wystawy jak zresztą w ogóle w 
Wiedniu nie znać jeszcze owego ruchu, jakiego się 
spodziewano. Wiedeńczykom strasznie pochmurniały mi­
ny, nie myślą już o napchaniu obcem złotem swych kie­
szeni, lecz jedynie o wycofaniu owych nakładów, do 
jakich się pokusili w nadziei ogromnych zysków. — 
Osoby przybywające dziś do Wiednia nie tylko że nie 
są w niebezpieczeństwie mieszkania na bruku, lecz 
owszóm mogą być pewnemi, że za umiarkowaną cenę 
znajdą pomieszczenie wygodne i utrzymanie wcale 
przyzwoite. — Z ogłoszenia urzędowego n. p. dowia­
dujemy się, że w tej chwili znajduje się we Wiedniu 
5000 mieszkań prywatnych w cenie (za mieszkanie 
wraz z pościelą i usługą) od 1 guld. 50 cent, do 8 
guld. dzienuie lub miesięcznie od 30 do 200 guld. — 
Również nie trudnćm znaleść pomieszczenie w hote­
lach, gdzie obowiązują taksy, jakie wręczone być mu­
szą każdemu z przybywających gości.

Z tego samego ogłoszenia dowiadujemy się, że ma­
gistrat poskromił stanowczo korsarstwo pp. restaurato­
rów i naznaczył ceny na objady. Dziś przeto w naj­
więcej odwiedzanych restauracyach w samem mieście 
można dostać objad złożony z kilku dań tudzież wina 
za 64 cent, do 1 guld. 7 cent, w restauracyach przed- 
mieściowych kosztuje objad od 62 do 82 cent, a w o- 
brębie wystawy od 63 do 97 cent. Dla wygody osób 
mających zamiar zwiedzić wystawę, dodajemy, że wszel­
kie informacye co do mieszkań, wyszukania osób za­
mieszkałych we Wiedniu i t. <1., mogą otrzymać w 
biurach urządzonych w tym celu na wszystkich dwor­
cach kolei żelaznćj, niemniej w kancelaryach urzędów 
okręgowych. Z wszelkiemi zażaleniami i skargami od­
nieść się należy do pierwszego lepszego konstabla, któ­
ry na miejscu spór rozstrzyga. Policya tutejsza, to jej 
przyznać należy, jest niewymownie grzeczną i uprze­
dzającą. Bezpieczeństwo publiczne nic nie pozostawia 
do życzenia. — O samój wystawie nic wam nie piszę, 
bo to przedmiot nie wchodzący w mój zakres.

NIEMCY.

* Berlin, 26 maja. Parlamentowi przedłożono 
na dzisiejszem posiedzeniu etat na rok 1874 i różne 
projekta, a mianowicie projekt podwyższenia płacy 
podoficerom, rozprzestrzenienie zakładów wojskowych, 
szkół wojskowych i zakładów kadetów, dodatek do 
serwisu oficerów i wreszcie nowe projekta wydatków 
na marynarkę. Marszalek Delbrück zabrawszy głos 
przedłożył parlamentowi stan finansowy całego cesar­
stwa, wedle którego rata należąca się od Fraycyi wy­
nosi 1,395,545,865 tal. włącznie kontrybucyi nałożo­
nych późnićj za różne wykroczenia przeciw rozporzą­
dzeniom władz wojskowych. Z tćj sumy rezerwowano 
na mocy prawa z przeszłego roku 400 milionów tala­
rów, pozostaje więc do zapłacenia '95,545,865 talarów, 
z których zapłaciła już Francya 722,"679,198 tal., ma 
więc tylko do zapłacenia 272,6 >6,667 tal. Po odcią­
gnięciu wspólnych podatków cesarstwa, przypada do 
podziału dla państw dawnego północno-niemieckiego 
związku 596 a dla państw południowych 44 milionów. 
Państwa południowe otrzymały już 110 milionów, 10 
milionów więeój jak im się należało w stosunku do 
rat spłacanych przez Francyą. Z rezerwowanych 400 
milionów wydano 187 milionów na fundusz inwalidów, 
72 miliony na budowę fortec, 37 milionów na koleje 
w Alzacyi i inne wydatki, tak że pozostało tylko 317 
milionów. Minister przedłożył przy tym ogólnym po­
glądzie na stan finansowy Niemiec, szczegółowy prze­
gląd pojedyńczych etatów na r. 1873. Poseł Richter 
zabrawszy głos krytykował jednę pozycyą po drugiej, 
a mianowicie etat marynarki.

Zresztą nader szczupłe są nowiny z Niemiec. Ce­
sarz jak i Berlin cały zajęci przeglądem wojsk i od­
bieraniem parad, które rok rocznie z wielką okazało­
ścią odbywają się w stolicy Niemiec.

W sobotę 24 b. m. umarł w Berlinie pełnomocnik 
wojskowy rosyjski przy dworze pruskim, jenerał hr. 
Goleniczew Kutuzow.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 25 maja. Walka, jaka w czasach 

ostatnich wywiązała się w łonie stronnictwa wierno- 
konstytucyjnego, między tak zwanymi „młodymi“ a 
„starymi“, a która w akcie pierwszym skończyła się 
pobiciem młodych przez starych na parteitagu w Cie­
plicach, jest widoczną zapowiedzią rozkładu wiernokon- 
stytucyjnych, którzy tak długo dzierżyli przewagę w 
Radzie państwa, a to dzięki niezgodzie i brakowi deter- 
minacyi stronnictwa anticentralistycznego. Słusznie z 
tego powodu zauważa jeden z dzienników wiedeńskich, 
że dziś byłoby rzeczą wcale nie trudną rozbić cały 
aparat, jakim centraliści posługują się przy agitacyi 
przedwyborczej, gdyby ze strony przeciwnego obozu 
rozwiniętą została potrzebna w tym celu ruchliwość, 
poparta naturalnie jednomyślnością działania. Na to 
jednakże, jak w tej chwili, wcale się nie zanosi, poje- 
dyńcze bowiem antyniemieckie stronnictwa idą samopas, 
usiłując wyzyskać na własną rękę, o iłe im to jest naj­
dogodniej, ów grunt, na którym odbędą się w paździer­
niku bezpośrednie wybory.

Na pytanie, czy Czesi wezmą udział w przyszłej 
Radzie państwa i jak sobie postąpią z bezpośredniemi 
wyborami, trudno w tej chwili jakąś pewną dać odpo­
wiedź. Politik na przykład, bardzo stanowczo oświad­
czyła, że kwestya, czy Czesi wezmą lub nie udział w 
Radzie państwa, jest przedwczesną, a to przeważnie 
dla tego, że nie jest wyłącznie zasadniczą, ale ra­
czej kwestyą taktyki, a takowej wyjawiać nie może 
naprzód opozycyi. Ponieważ Politik nie zaprzecza, 
że Czesi wezmą udział w wyborach, przeto zdaje się, 
że Czesi pójście lub nie-pójście do Rady państwa uczynią 
ząleżnem od wypadku wyborów. — Gharakterystycznóm 
jest tylko, że organ, który dawniej zawsze przemawiał 
za abstynencyą, dziś tego nie czyni.

Nominacya p. Ziemiałkowskiego na ministra 
tudzież nominacya pp. Zaleś kiego na radzcę ministe- 
ryalnego i Lidia na sekretarza przy biurze ministra 
Ziemiałkowskiego dała nie mało do myślenia nie tylko 
dziennikom wiedeńskim i w ogóle austryacko-w-ęgier- 
skim, lecz i zagranicznym a przedewszystkióm nie­
mieckim dziennikom, którym powołanie Polaka do 
Rady korony mąci zmysły i odbiera spokój i apetyt. 
Dzienniki półurzędowe, jak Bohemia zauważają, że 
sfera działania tego ministra będzie o wiele obszer­
niejszą, niż jego poprzednika pana Grocholskiego, 
który się jednym sekretarzem zadawalniał podobnie 
jak Ziemiałkowskiego kolega p. Unger. Bohemia 
dodaje przy tern, ?e wydział p. Z. składać się będzie 
obok tego z kilku koncepistów i odpowiedniego per- 
sonału manipulacyjnego. Organ półurzędowy pragski 
dodaje „że wielkość aparatu pozwala z zajęciem spo­
glądać na zakres działania drugiego ministra bez teki.“ 
Vaterland dla uspokojenia umysłów zapewnia, że 
ów aparat tyczy się tylko wyborów mających się od­
być w Galieyi.

Podobne uspokojenie umysłów powyższy dziennik 
tern więeój uważa za potrzebne, ponieważ z powodu no- 
minacyi p. Ziemiałkowskiego, do którój przyłączyło się 
także uroczyste otwarcie akademii krakowskiój, nie­
przyjazne Polakom pióra rozpisują się w austryackich 
i zagranicznych dziennikach długo i szeroko o zamą­
ceniu przyjaznych stosunków między Austryą a ościen- 
nemi mocarstwami, a nawet zapewniają, że z powodu 
zaszłych w ostatnich czasach korzystnych dla Galieyi 
wypadków przyjazd cara rosyjskiego do Wiednia stal 
się wątpliwym. Co do tego ostatniego punktu wąt­
pliwość została dostatecznie wyjaśnioną, car bowiem 
przybywa do Wiednia z wszelką pewnością 31 b. m. 
i zjedzie się tu z cesarzem niemieckim, którego przy­

jazd nastąpi kilka dni później. Zjazd ten dał powód 
niektórym dziennikom do puszczenia w obieg pogłoski, 
że przy tój sposobności odbędzie się drugi kongres 
monarchów na wzór przeszloroeznego berlińskiego; 
myśl ta podoba się przedewszystkiem dziennikom pru­
skim utrzymującym, że kongres podobny pozbawiłby 
Polaków owych mrzonek, jakich się czepiają z okoli­
czności nominacyi p. Ziemiałkowskiego i innych obja­
wów życzliwości, okazanej im ze strony korony.

Cara i cesarza niemieckiego, z których pierwszy 
zabawi we Wiedniu do drugiej połowy czerwca, drugi 
do końca przyszłego miesiąca, poprzedzili król Belgów 
i książę Mikołaj Czarnogóry, który wraz z swą 
małżonką i licznym pocztem przyjechał do Wiednia 
24 b. m., przyjmowany na dworcu kolei żelaznej w 
imieniu cesarza przez majora Thimela. Książę sta­
nął w hotelu; nazajutrz odwiedził monarchę austryac- 
kiego. — Równocześnie przybył ks. Montpensier. 
Książęta angielscy opuścili już Wiedeń.

W procesie znanego przewódcy czeskiego Skrej- 
szowskiego, oskarżonego o oszustwo na niekorzyść 
skarbu publicznego, w którym to procesie upatrywa­
no nie bez słuszności pobudki politycznój natury, zapad! 
wyrok ostateczny. Skrejszowski uznany przez sąd 
najwyższy winnym zarzueonój mu zbrodni, skazanym 
został na rok więzienia.

FRANCYA.

* Paryż, 25 maja. Marszałek Mac Mahoń pre­
zydentem, p. Thiers z całem nowo utworzonem minister­
stwem, poszedł na odstawkę. Oto obecne położenie we 
Francyi. Biała chorągiew starych Burbonów, trójkolo­
rowy sztandar Orleanów i orzeł Banapartych, zawarły po 
raz pierwszy przymierze, by zadać cios stanowczy rzą­
dom p. Thiersa i wydrzeć jemu samemu berło z ręki. Do 
ostatniej chwili spodziewano się ostatecznego zwycięz- 
twa prezydenta, nikt nie myślał, aby prawica posunęła 
się aż do obalenia rządu, który tyle zasług położył o- 
około dobra kraju, tymczasem prawica postanowiła 
bądź co bądź nie ustąpić i raz na zawsze odciąć dal­
szą drogę do ukonstytuowania republiki. Ta tćż jest 
tylko jedna przyczyna ostatniój katastrofy. Utrzyma­
nie się p. Thiersa nadal przy sterze rządów, byłoby 
tćm samem, co zezwolenie na coraz większe ustalanie się 
republikańskiej formy rządu i z Wycięztwem jój w końcu 
całkitem. Przeczuli to i dobrze przewidzieli zwolennicy 
monarchii, bonapartyści i legitymiści, i postanowili o- 
przeć się stanowczo temu prądowi, mając nadzieję, 
że nowy rząd i monarchiczne ministerstwo pozwoli im 
rozpocząć na nowo prace około przywrócenia monar­
chii, samą nawet monarchią przyspieszy i ogłosi w kra­
ju. Ku temu celowi musiał być p. Thiers usuniętym, 
bo chwiejna, dwuznaczna ale oględna przytem i rozu­
mna polityka jego prowadziła wolnym krokiem, ale 
prowadziła ostatecznie do republiki. W tym punkcie 
nie mogli się łudzić członkowie prawicy, dali wotum 
niezaufania rządom p. Thiersa, przegłosowali lewicę i 
wybrali na prezydenta Mac-Mahona, męża nieposzla­
kowanego charakteru, walecznego i zdolnego jenerała, 
nie lubiącego nawet polityki, męża nie cierpiącego ani 
Burbonów ani Orleanów, a dla syna Napoleona III. 
nie zobowiązanego do najmniejszej wdzięczności dla 
krzywd wyrządzonych mu przez ojca. — Narzucony 
przez prawicę Francyi nowy prezydent nie jest ani 
republikaninem ani monarchistą, ale jest człowiekiem 
honoru i żołnierzem przyzwyczajonym do wojskowej 
karności i miłującym nad wszystko porządek społeczny. 
To tćż od marszałka Mac-Mahona nie ma się Francya 
niczego innego spodziewać, jak ścisłego wykonywania 
woli Zgromadzenia Narodowego, które w składzie swym 
nie jest rzeczywistą reprezentacyą narodu. Eksdy- 
ktator pan Gambetta wydawszy jak najsurowsze roz­
kazy do zachowania się jak najspokojniej, milczy dotąd 
upornie i czeka zapewne chwili aż trzej obecni sprzy­
mierzeńcy rozbija się na trzy osobne obozy i biała 
chorągiew, trójkolorowy sztandar i orzeł Bonapartych 
do własnych poczną zmierzać celów i przeciw sobie 
staną do walki. Gzy wówczas marszałek Mac-Mahon 
wystąpi stanowczo na korzyść monarchii, lub złoży na­
tychmiast nie miły mu już i dzisiaj wysoki urząd (czy­
telnicy Dziennika przypomną sobie, że kiedy pan 
Thiers chciał Mac-Mahonowi ofiarować wiceprezyden- 
turę Francyi, stanowczo przyjęcia jćj odmówił, oświad­
czając, że bynajmniej nie myśli mięszać się do polityki 
i chce być tylko żołnierzem) — a Francya rada nie 
rada powołać będzie na nowo musiała pana Thiersa 
do ratowania ojczyzny z ostatecznćj toni, o tćm na 
dzisiaj przesądzać jeszcze trudno, a zwłaszcza, że i p. 
Gambetta silnóm dowodzi stronnictwem zorganizowa- 
nóm już dzisiaj dobrze, które podówszas może być już 
znaczną większością kraju.

Posiedzenie sobotnie wersalskiej Izby, którego o- 
stateczne uchwały zmieniły całkowicie postać rzeczy 
we Francyi, należeć będzie do najważniejszych, jakie 
Zgromadzenie Narodowe wykazać może. Przebieg całe­
go posiedzenia podaliśmy już we wczorajszym numerze, 
dzisiaj uzupełnić je nieco musimy, a mianowicie poda­
niem całej osnowy przemowy prezydenta Thiersa. W 
pięć minut po zagajeniu przez marszałka Buffeta po­
siedzenia o 9 godzinie 20 minut rano w sobotę 24 b. 
m. ukazał się p. Thiers W Izbie otoczony wszystkjmi 
ministrami, a zabrawszy natychmiast głos udzielony 
mu przez marszałka, w te przemówił słowa:

„Panowie 1 Nie dziwicie się zapewnie, że widzicie 
mnie tu na mównicy. Winien jestem tak Izbie jak i 
całemu krajowi wyjaśnić politykę, jakiejśmy ąię trzy­
mali i przy którój dotąd wiernie stoimy. Ja nie jestem 
sam odpowiedzialnym, winienem kolegom moim oświad­
czyć, że i oni biorą odpowiedzialność na siebie. Po­
szli za mną w znacznćj większości, są więc odpowie­
dzialnymi razem ze mną. Ale jeżeli jest ktoś, kto od­
powiedzialnym jest za wydarzone nieszczęście, to ja je­
stem odpowiedzialnym przedewszystkióm i do mnie się 
zwrócić należy. Biorę więc całą odpowiedzialność na 
siebie, biorę ją przed krajem, który patrzy na mnie, 
biorę ją przed Europą, która patrzy również na mnie 
i wie zarazem, do jak wielkich spraw jesteśmy powo­
łani. Wyjaśnię więc dokładnie politykę moją i rządu, 
wypowiem ją z czystóm sumieniem jako wierny oby­
watel kraju. (Oklaski z lewicy). — Tu przypomina p. 
Thiers obrady komisyi trzydziestu, gdzie uchwalono, iż 
weźmie udział we wszystkich obradach dotyczących je­
go odpowiedzialności. Pod tym tylko warunkiem wolno 
prezydentowi zabierać głos w Izbie. Prezydent nie mógł 
odrzucić tych obrad. — Nie składając bynajmniej winy 
na mężów, którzy władzy złożonej w ich ręku bronią 
aż do ostateczności, chcę zaznaczyć, że nie należę do 
nich. Wszyscy wiedzą, że p. Thiers nie sięgał po wła­
dzę i przyjął ja tylko z patryotyzmu i pod nader przy- 
kremi warunkami. Nikt temu nie zaprzeczy. P. Thiers 
mówi tak dalój: „Panowie macie wydać sąd o mój po­
lityce, nie o polityce mych kolegów, ale o mojej poli­
tyce, należy to powiedzieć otwarcie. (Oklaski z lewicy). 
Panowie znacie skutki uchwał, jakie poweźmiecie. Po-

?CZp. rZU<zwolicie więc mi wypowiedzieć wszystko z całą szcZe, 
rością, ale z uszanowaniem przekonań każdego, bo p0" 
lityczne przekonanie jest po religijnóm najwięcej t0' 
dnem szacunku. Powiem więc wszystkim to, co 
nieodzownóm.“ — Tu przechodzi p. Thiers polozea¡e 
kraju po ukończeniu wojny i dowodzi, że rządy bytT 
trudne podówczas. — „Rozdwojenie panowało nie tyl¿ 
w Izbie ale i w kraju, trzeba było pojednać te stron, 
nictwa, i tu pozwółcie mi panowie dodać, że opinja 
Izby nie jest opinią kraju. (Wielki niepokój.) ROz_ 
dwojenie panuje tak pomiędzy monarchistami jak i p0, 
między republikanami. Obadwa stronnictwa są w swśm 
prawie, a rząd w obec nich musi być jak najbezstroa. 
niejszym. Tak, panowie, monarchiści mają słuszność, 
że trzymają się stale swych politycznych przekonań ¡ 
republikanie mają racyą, twierdząc, że republikańska 
forma rządu jest konieczną. Obadwa stronnictwa 8a 
prawie równie silne. Wybór deputowanego Martelj* 
przy którym przeciwnik jego de Larcy otrzymał pra’ 
wie taką samą ilość głosów, jest na to dowodem. J{a. 
żde z tych dwóch stronnictw rozpada się znowu na 1¡. 
czne mniejsze frakeye. Mamy kilka monarchii i kilka 
rzeczypospolitych. Mamy spokojną i niespokojna re- 
publikę. Rząd stanął po stronie pierwszój. Wtś® 
główna kwestya. Powtarzano często, że kraj nie jest 
republikańskim. Tak w klasach wyższych, ale masy 
żądają republiki. (Oklaski z lewicy.) Zwracam pa. 
nów uwagę na to, nie trzeba się przecież bynajmniej 
tóm przestraszać. Większość jest za rzecząpospolita, 
ale republika powinna zalecać się tóm, że na jój czele 
stoją mężowie odznaczający się roztropnóm i mądrćn 
postępowaniem. Niektórzy pojęli już, że rzeczpospolita 
powinna być cierpliwą, drudzy twierdzą przeciwnie 
że rzeczpospolita taka tylko jest możebną, którój prze- 
wodzą niecierpliwi republikanie. Ci to mężowie win. 
ni są temu, że dotąd nie doszliśmy do formy rządu 
którój instynkt mas żąda. Cóż zamierzaliśmy przez 
naszą politykę? Chcieliśmy być rządem pojednania w o. 
bec tych stronnictw. Sądziliśwy, że taka polityka da­
leko lepszą jest aniżeli rządy pewnego stronnictwa. 
Pojmujemy rząd surowy dla zakłócających społeczny 
porządek a pobłażający dla wszelkich opinii. Bądźcie 
panowie przekonani, że rząd pewnego stronnictwa 
nie utrzyma się długo. Można gardzić taką bez­
stronną polityką, ale wierzcie mi, że więcej po­
trzeba odwagi do oparcia się pewnemu stronnictwu, 
aniżeli do słuchania go ślepo. (Oklaski z lewi­
cy.) Polityce tćj zarzucano sceptycyzm. Zarzut 
ten nie jest uzasadnionym. Prezydent rzeczypospolitój 
nie jest sceptykiem ani w filozofiii, ani w polityce, 
ale sądzi, że polityka pewnego stronnictwa byłaby zgu- 
bną dla kraju. To było stanowiskiem rządu i jest 
dzisiaj jeszcze. Prezydent nie żąda uznania za prze­
szłość, ale powiedzieć musi otwarcie, że dołożył wszel­
kich starań, aby dobrą myśl zostawić po sobie. Mara 
tę nadzieję; stronnictwa nie mogą mnie sądzić, ale 
historya osądzi was. (Oklaski z lewicy.) Tu opisuje 
p. Thiers smutne położenie kraju w czasie zanim przy­
szedł do władzy. Opisuje położenie kraju podczas 
wojny i po wojnie. Francya nie miała podówczas ani 
armii, ani skarbu. Nie demokracya, ale demagogia 
zawładła południem Francyi i Paryżem, a w kraju i 
Izbie trwało rozdwojenie. Postawiono mnie na czele 
rzeczypospolitój, powierzono mi biedną, ciężko ranną 8 
Francyą. Oddaję rzeczpospolitą tak, jak się do tego 
zobowiązałem; nie mogłem służyć monarchii, bo był­
bym w takim razie zdradził dwie monarchie. (Oklaski 
z lewicy.) Móm dziełem było zrestaurowanie skarbu 
i armii, uwolnienie kraju, zaprowadzenie w kraju spo­
koju i utorowanie drogi do dalszego rozwoju. Zarzu­
cono rządowi, że 18 marca zdał Paryż na własne jego 
losy, ale rząd miał podówczas tylko 18,000 żołnierza.
Nie długo potem można było 150,000 wyprowadzić w 
pole. Zarzucono rządowi, że nie słuchał słów poje­
dnawczych, nadchodzących z Paryża. Żądano, aby 
armia nie wkraczała do Paryża. Jeżeli kto, to ja brzy­
dzę się krwi rozlewem, ale musiałem się oprzeć. Ten, 
którego obwiniacie panowie o usłusznośó dla komuny, 
na długie czasy zgniótł tę buntowniczą, wściekłą zgraję. 
(Wielkie wzburzenie.) Oto, czego dokonał rząd, a kraj 
widząc taki rezultat, dał mu całkowite zaufanie. Prze­
mysł rozwinął się na nowo, kraj uczuł się znowu pa* 
nem siebie. Gdzież dzisiaj jesteśmy? Spłaciliśmy cztery 
miliardy, spłata piątego jest zapewnioną, a 4 września 
kraj będzie całkowicie wolnym. Co więcejI Cóż wi­
dzimy za granicą? Podczas gdy przesilenia finansowe 
powstają wszędzie w około nas, kredyt Francyi pomi­
mo jój wielkiego wojennego długu, nie jest bynajmniej 
zachwianym. Panowie, mówicie o konieczności mate- 
ryalnego porządku. Porządek ten materyalny istnieje, 
zapewnionym jest dzięki polityce pokoju, którą tak 
ostro naganialiście. Czyż sądzicie, że polityka de combat 
byłaby te same osięgła rezultaty? Co się zaś tyczy 
nie mniój koniecznego moralnego porządku, to 8t0Jć 
mu na przeszkodzie ci, którzy przemawiają w Jeo° 
imimiu. (Oklaski z lewicy.) Wreszcie krok stanów* 
czy do zupełnego przywrócenia porządku moralnego» 
wtedy tylko będzie możebnym, skoro kraj nie będzie 
już w niepewności co do ostatecznćj formy rządu, 
tóm cała polega kwestya. Nie jesteśmy tu monarchi­
stami, jesteśmy konserwatystami i więcej mamy Prft,ffS 
do tego tytułu, aniżeli pewne młodsze osoby, kt°.re 
więcej mówią niż czynią. Jeżeli ci panowie mówią» 
że są tylko konserwatystami i nie mają monarchiczny 
zachcianek, nikt im nie uwierzy. (Zgiełk na Pra 
wiey — oklaski z lewicy.) Dajmy na to, że wszy8(T 
jesteśmy konserwatystami, toż największym konserw8 
tystą ja jestem. Mógłbym wam udowodnić, że PrZJ
kilku okolicznościach opuściliście mnie, w których 8 8 
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nąłem na zachowawczóm stanowisku. Go się
tyczy, dotrzymałem słowa, ale ostatecznie musiałem
pewne powziąć postanowienie i oświadczyłem 8,i 
rzecząpospolita. W własnym pokoju można 8P^ 
kojjnie jak Montesquieu badać korzyści i niekorzj 
rzeczypospolitój. Ale stojąc na czele rządu, trzeba 
na coś stanowczego zdecydować. Od blizko 2 ' 1 , 
roku jesteśmy u steru rządu. Zadaliście, aby rzą , 
tymczasowym. Przeciwstawicie nam traktat z 
deaux. Trzymałem się tego traktatu. Kraj znajduje 
w pokoju, a ja zastrzegłem sobie oświadczyć się c° 
rządu. Jedni chcą monarchii, ale jakiej? . , ¡e{ 
trzy. Inni żądają republiki i tu trzeba wie 
jakiej? W interesie porządku i publicznego
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tyczy przekonania, republikańska forma rzą ( 
koniecznością, a monarchia jest niemożebną. i 8 .eJ1, . 
czas do postawienia na czele rządu, któregoby co 
nie bezkarnie nie można zaczepiać i zohydzać-
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kucacie mi ustąpienie jednego ministra. Sam boleję 
ja3 tern, ale ustąpienie jego było koniecznem, aby 
,,ąd mógł wystąpić z jednolitóm ministerstwem przed 
jjbę- Nadeszła chwila, panowie, w której Zgroma­
dzenie ma rozstrzygać o kwestyi rządu i zarazem 
o projektach, które mają na celu utrwalenie republiki 
i9 zachowawczych podstawach. Izba przeczyta te pro­
jekt», osądzi je i poprawi. Co się tyczy prawa wy­
borczego, jestem inicyatorem prawa z 31 maja i są­
dzę, be należy ogólne prawo głosowania poprawić 
Oieco» ale nie, nadwerężać go. Reprezentacya kraju 
jnusi si§ z dwóch Izb składać. To są owe fundameu- 
¡jlne zachowawcze projekta. Nie znam innego wyjścia 
¡gk umiarkowany i legalny rząd, albo dyktuturę. Dy­
ktaturę? Ządaciejćj? Ten, któremu ją ofiarują, przyj­
dę ją z pewnością! (Wzburzenie.) Ale nie zapomi- 
jajcie o tern panowie, że dyktatura wielkich ludzi do­
prowadziła nas do upadku. Dyktatura małych ludzi 
przyprawi nas również o upadek, przyczem nie dosta­
ne nam się ani sławy, bo w roku 1815 zwyciężonymi 
byliśmy ze sławą. iecie, panowie, jak nas pokonano 
|ij70. «leżeli nie przyjiniecie naszych środków, to wy­
bierać będziecie musieli pomiędzy dwoma ostatecznościa- 
aii, pomiędzy tymi, którzy nieLchcą ukonstytuować rze- 
crypospolitćj, a tymi, którzy chcą konstytuującego Zgro­
madzenia, aby popierać w nietn swe doktryny. °N)e 
upominajcie, panowie, o tem, że nasze środki mogą 
tylko dać rozwiązanie I Powiadają, że protegujemy 
radykalizm, że w smutny i śmieszny skończymy spo- 
jób. Odpowiadam na to, iż należało obchodzić się z 
nami z nieco więcej szacunku. Niechaj książę Broglie 
pozwoli mi odpłacić sobie równą monetą, że jeżeli wię­
kszość ma być ta, którćj on sobie życzy, to będzie 
również protegowanym, ale od kogo? Od tego, co 
¡¡ary Broglie, ojciec jego, z pogardą odepchnął,0 przez 
resarstwo!“

Po tych słowach opuścił pan Thiers mównicę, a 
inakomita mowa jego, słuchana z wielką uwagą, przy­
jęta oklaskami lewicy a sykaniem prawicy, nie zdołała 
jednak ocalić rządu i nastąpiła katastrófa, o którćj już 
,-e wczorajszym pisaliśmy numerze.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 27 maja. Przypominamy ponownie, żj w 

czwartek dnia 99 bin. rozpoczną się na wieikićj sali bazarowej 
przedstawienia naszego Towarzystwa dramatycznego.

— ’ Na medal pamiątkowy śp. Seweryna Mielżyń- 
skiego ziożyli po 20 sgr. pp. Sinarzynki z Nakla i Iiucztński 
z Śremu,

7~ * Koń na żołrzy chorujący przytrzymany został na 
Grobli.

Pies pokojowy na W. Garbaracli. którv od nieia-

bnie ukąszony on został przez psa wściekłego, który przed cza­
sem niejakim idąc W. Garbaramj uciekt bramą dębińską. Trzy­
naście podobno już psów zabito w naszem mieście, które uległy 
wściekliźnie.

. * Przy pospiechu, z jakim obecnie w mieście naszem 
domy się budują, bywają takowe nie rzadko już w tym roku, 
w którym budowa ich zostaje ukończoną, zewnątrz wyrzucane 
wapnem, dla czego budynki takie z trudnościąjtylko wysychają. 
Dyrekcya policyi zwraca przeto uwagę na ordynacyą budowlową 
dla miasta Poznania z dnia 6 czerwca 1833 r., wedle której no­
we domy dopiero w drugim po ich ukończeniu roku wolno ze­
wnątrz wyrzucać wapnem.

. — * Kradzieże. Kobiecie z Poznania odebrano we Wro­
cławiu następujące rzeczy jako prawdopodobnie skradzione: 
złoty cylindrowy zegarek damski, na którego odwrotnćj stronie 
znajdują się litery A. G. jako tóż medalion wraz z łańcuszkiem. 
— W domu na M Garbaracli skradziono z niezamkniętćj kuchni 
żelasko mosiężne i moździerz; tak samo z niezamkniętego po­
koju domu przy Berlińskićj ulicy zloty zegarek z łańcuszkiem 
wraz z broszą, wartujące razem 100 tal. prócz tego suknią czar­
ną i tunikę. Z woza nareszcie, który ludzi zwyk/ odstraszać 
raczej jak przyciągać, t. j. z woza z nieczystościami z 
kloak, skradziono niedawno kożuch. Parobcy jednak puścili się

( zara,.z.en'a osuniętą została. (Regulamin z 8 sierpnia 1835 roku HOTEL RZYMSKI. Fajans z Warszawy, Werner z Zgorzelic, 
! 8 D). j Krakauer z Lipska, pani Oppen z Bródek.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Knndler z4) Jeżeli wspólne przebywanie osób zdrowych z Osobami , 
dotkniętemi zaraź iwą chorobą ócz jest nieuniknionem, chronić i 
się można od zarazy, unikając wspólnego używania przedmiotów
pod nr. wymienionych i prócz tego głównie przez wielką chę-

Wronczyna,
Nordmann z Liszkowa, Nordmann z Rajewa, Hoffmann z 
Krzyża, Abraham z Berlina, Nathusius z Orłowa.

Paryż, 26 maja. Journal officiel ogłasza dzi­
siaj nazwiska nowo mianowanych ministrów. Gabinet 
ikłacla się wedle tego z następujących osobistości: ks.
Broglie ministrem spraw zewn., Ernoul ministr. spra­
wiedliwości, Beule spraw wewnętrznych, Magne mini- 
itrem skarbu, Dampierre d’Hornoy marynarki, Batbie 
ityznań i oświecenia, Desseiligny robót publicznych, 
je la Bouillerie handlu i Cissey tymczasowym mini- 
łtrem wojny. Journal officiel ogłasza również no- 
ninacyą Pascala na podsekretarza stanu w minister­
stwie spraw wewnętrznych.

Haga, 26 maja. Minister dla kolonii oświadczył 
dzisiejszórn posiedzeniu Izby drugiej, że otrzymał 
gubernatora wschodnio indyjskich posiadłości tele­

gram, w którym potwierdza się wiadomość, że Deli 
znajduje się w niebezpieczeństwie ze strony Battaków.

skutek tego posłano posiłki do Deli i Tapandi, po­
łożonych nad wschodnim wybrzeżem Sumatry.

Sztokholm, 26 maja. Dzisiaj zamknięto sejm. Mo- mie8zkiwai w Dreznie- 
ra od tronu wyraża się z uznaniem o pracach sejmu, 
a mianowicie o dojściu do skutku duńsko-szwedzkiej 
konwencyi monetarnej i budowy północnej kolei. Pod 
względem reorganizacyi armii podnosi mowa, iż dotych-

dawniejszego już czasu odwiedzała ogród przed klasztorem 
Karmelitańskim n, w nocy z piątku na sobotę w nim nocowała; 
znaleziono u nićj kilka doniczek z kwiatami, uczciwego nabycia 
których wykazać nie mogła.

— *. Skorntowski. Przed rokiem donosiliśmy o oszu­
stwie, jakie spełnij niejaki Skorutowski, podniósłszy z Banku 
Kwilecki, Potocki i Sp. na mocy fałszywego telegramu tai. 500. 
na rzecz p. Z. Niegolewskiego. Od tćj chwili zręczny ten oszust 
znikł; obecnie jednak dowiadujemy się, iż schwytany został w Ne­
apolu i wkrótce odstawiony tu będzie. Powodem jego ujęcia był 
fakt następujący: Skorutowski podał prośbę do carowćj rosyj­
skiej, jak wiadomo, w okolicach Neapolu bawiącej, upraszając 
ją jako szpieg policyi tajnój rosyjskićj o wsparcie pie­
niężne. Carowa dla tyle zasłużonego męża posiała parę set 
franków, Skorutowski uważał to za niedostateczną, summę i na­
pisał do carowej list imperiynencki. List złożono policyi neapo- 
litanskiśj a Skorutowski został aresztowanym, po nitce doszli do 
kłębka i ten zacny mąż w tych dniach zapozna się z krymina­
łem pruskim.

. —;* Najnowszy Staatsanzeiger ogłasza rozporządze­
nie królewskie, datowane z Petersburga, dnia 30 kwietnia rb., 
zezwalające w skutek sprawozdania dawniejszego ministra hr. 
Itzenplitz na utworzenie dla zarządu kolei wschodaiój komi- 
syi kolejowych wedle przepisów rozporządzenia królewskiego 
z dnia 28 wrześnja rz. w Królewcu, Bydgoszczy i Berlinie a dla 
Hanowerskiej kolei rządowej w Kassel, Harburgu, Bremie i Ha­
nowerze. _ Nie sprawdziło się więc oczekiwanie, jakie w wczoraj­
szym Dzienniku w tej sprawie objawiliśmy.

— * Powiatowym inspektorem szkolnym na powiaty 
wrzesiński i średzki z siedzibą w Środzie mianowany został re­
ktor p. dr. Hippauf w Środzie.

— * Plebanowi ks. Kawczyńskiego w W. Chrzypsku 
powierzoną została inspekeya nad szkołami katolickiemi tam­
tejszej parafii a plebanowi ks. Frankowi w Włoszakowicach 
inspekeya nad takimiż szkołami parafii mało-krzyckiój.

— ł Donoszą nam z Drezna, iż tamże po długich cierpie­
niach umarł Piliehowski rodem z Augustowskiego; pogrzeb 
zwłok jego odbył się dnia 23 bm. — Zmarły należał do osta­
tniego powstania. YYyszedł z kraju w r. 1864 i odtąd stale za-

czaeowe obrady każą się spodziewać, że kwestya ta 
rozstrzygniętą zostanie pomyślnie przy współudziale 
sejmu.

Rzym, 26 maja. Carowa rosyjska przybyła tu o 
12 godzinie w południe. Na przyjęcie jej przybyli na 
dworzec król z wszystkimi obecnymi w Rzymie człon­
kami królewskićj rodziny, ministrowie, pewna część 
dyplomatycznego ciała i wyżsi urzędnicy. Wojsko two­
rzyło szpaler. Liczne tłumy publiczności zebrały się 
na dworcu czekając na przybycie cesarzowśj.

Osiatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 26 maja. Słychać, że narady nad 
iwestyą uznania nowego rządu francuskiego tu 
!1? rozpoczną, skoro nadejdzie urzędowe uwia­
domienie.

Paryż, 26 maja. Journal officiel ogła­
da nominacyą 29 prefektów, z których 20 jest 
Jowo mianowanych; reszta przeniesioną została

dotychczasowych na inne prefektury.

— * W okolicy Ujścia zachorowała cala rodzina na try- 
cbiny. W kiszce, której część spożyła, zrewidowanej pod mi­
kroskopem przez aptekarza i lekarzy odkryto ogromną masę 
tryebin. Nowy to dowód, jak ostrożnie postępować należy przy 
spożywaniu mięsa wieprzowego.

— * Tutejsza królewska regeneya wydała pod dniem 9 
maja r. b. następujące „Obwieszczenie, tyczące się zapobieżenia 
dalszemu rozszerzeniu się granulicznego zapalenia ócz.

Ponieważ się wykazało, że granuliczue zapalenie ócz roz­
szerzyło się w naszym obwodzie regencyjnym, przeto przypo­
minamy wydane w tym względzie prawne przepisy regulaminu 
z dnia 8 sierpnia 1835 II b. §§ 62 do 64 i rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 11 listopada 1862 celem ścisłego ich prze­
strzegania i nadmieniamy przytóm co następuje:

1) YVszelka choroba ócz połączona ze znacznóm zaczerwie­
nieniem się ócz i nabrzmiałością powiek z gorączką, wstrętem 
do światła, boleścią, pomnożOnem cieczeniem łez, flegmy lub 
ropy jest ważnym powodem do obawy, że choroba przez zarazę 
rozszerzyć się może.

2) Materya zarażająca znajduje się szczególnie w płynie 
z chorych ócz cieezącyin i rozmnaża się łatwo przez udzielenie 
się tego płynu na inne przedmioty, co mianowicie być może 
przy wspólnem używaniu wody do mycia,! miednic, sukien, po­
ścieli i bielizny, a szczególnie ręczników i chustek do nosa. Im 
gwałtowniejsze wyżej wymienione oznaki choroby i im szybszy 
przebieg choroby, tem łatwiej udziela się zaraza.

Płyn z ócz wyciekający jest tem szkodliwszym, im więcej 
podobieu do ropy.

3) Osoby takową chorobą ócz nawiedzone powinny strzedz 
się zbliżenia się do innych a szczególnie wstrzymać się od u- 
częszezania do miejsc publicznych.

la takową chorobę cierpiące, które do szkoły uczęszczają, 
należy ze szkoły wydalić i przypuścić je dopiero wtenczas, kie­
dy lekarz zaświadczył, że zupełnie są wyleczone i możliwość

Obwieszczenie.
Jarmark na wełnę.
)Jar,raark na wełnę w Poznaniu odbywa się 

i1’. 12 i 13 czerwca r. b. na placu Sa- 
itó? b 'm’ na Rolnicy i na ustąpionej przez 

!• komendanturę części placu Działowego 
»e wolno go zacząć przed wyżej wymie-

'pn> dniami. (3041)
n'e maW być wystawione na

targowych wagi, namioty, składy
««rr Z WcbQ4; przed 11 czerwca zaś 
A oln° wańtuchów na otwartych placach

™ składać, rozerznąć, zwieść lub
¡i.i , sP°8obem odebrać ani zważyć na wa- 

targowych.
% JWan,'e wag miejskich temu ogranicze- 

p e ulega.
tech n'eż ’ wywieszenie tablic oznajmu- 
hfipn .sPrze<Iaż wełny przed 11 czerwca jest

“Onionem.
'tlężT Wwozach wełny na targ zachowywać
( y następująey porządek uliczny : 

te 0(j I ozy obładowane wełną, przybywają- 
tep, strony prawpgo brzegu Warty, jeżdżą 
(lico. Zer°ką ul., Stary Rynek i Wronieeką 

2V’
State nabywające bramą Szelągowską przez

3 Barbary;
fótwjPPpybywąjące bramą Wildecką przez

4. J Podgórną i Wilhelmowską ulicę; 
jj} zybywające bramą Berlińską przez

5. n Cln> Młyńską i Fryderykowską ulicę;
't,ilews|Z^hy.waWce bramą Królewską przez 
.Azom ’wM,ły"skił i Magazynową ulicę.

Wolu wyiadowanyni wszelkiego rodzaju
MrSowvrb ^trsymywać się ani na placach
Mi a ub w pobliżu takowych ani naSkł„dvdowozowych.

Prywatne w pobliżu placów targo- 
stosowny oznaczyć należy 

zamf™1 tabficami dla wiadomości ku-ÜpSeÍSC0Wy.cb;
*^wcze4n1® Usilnie n’e przywozić wełny
^kicl^'p’p aby ułatwić utrzymanie dla 

mtęresowanych potrzebnego po-

dogość, mianowicie częste umywanie rąk i ócz i częste odnawia­
nie powietrza w izbach otworzeniem okien i drzwi, przyczem 
osoby tam się znajdujące od przeciągu ochronić należy.

Chory winien tak często, jak tylko być może, odmieniać 
bieliznę, powłoki na pościel i suknie; przedmioty użyte należy 
wywarzyć w wodzie z mydłem lub ługiem z popiołu, użytą wo­
dę do mycia starannie oddalać, a miednice po każdćm użyciu 
ługiem czysto wymywać.

5) Miejscowe władze policyjne powinny ciągłe mieć stara­
nie o wyśledzenie osób na zaraźliwą chorobę ócz cierpiących.

6) Osoby podobną chorobą ócz nawiedzone, należy jak 
najrychlćj oddać w kuracyą aprobowanemu lekarzowi lub do 
stósownego zakładu leczenia chorych. Rychła pomoc lekarska 
przyczynia się po największćj części do prędkięgo wyleczenia.

7) Miejscowe władze policyjne powinny szczególną swą 
zwrócić uwagę na odkrycie źródła złego, aby ztamtąd położyć 
tamę dalszemu rozszerzeniu się choroby.“

— *0 zamachu morderczym, popełnionym w mieście 
Tarnowie (w Galicyi), o którym wczuraj krótką zrobiliśmy 
wzmiankę, donoszą co następuje. Dnia 22 b. m. w oliwili, gdy 
ks. gwardyan OO. Bernardynów wychodzi! z sumą, zastąpił mu 
drogę jakiś człowiek przyzwoicie ubrauy i prosił o wyspowia­
danie go. Ksiądz go odprawił odmowną odpowiedzią, tłuma­
cząc się ofiarą mszy św. którą musi dla wszystkich zgromadzo­
nych odprawić. Podczas podniesienia, kiedy celebrant przyklę­
ka), padty ponad jego głową, dwa strzały w wielki ołtarz. Ce­
lebrant upadł zemdlony, a świętokradzca nieumiejący się snąć 
obchodzić z bronią, ustrzelił sobie kawałek palca, 6o lufka pi­
stoletu podwójnego pękła. Ten kawałek palca bezbożnika 
upadł na wielki ołtarz, przed którym się msza św. odprawiała i 
zbroczył kr.cią nieczystą obrus i ścianę ołtarza. Na to hasło 
wystrzału zawołała jakaś dziewka szyderczo: „Wiwat, religia 
ebrześciańska!“ Ten zaś co wystrzelił, miał krzyknąć: „Żąda­
my sprawiedliwości!“ Powiadają, że drugi czy trzeci strzał 
miał zwrócić do obrazu Matki Boskiej w bocznym ołtarzu. Na­
turalnie że się stał rozruch w kościele. Lud począł uciekać z 
kościoła, niebawem zjawiła się polieya i wojsko. Czworo wino­
wajców uwięziono a mianowicie tego co strzelał i trzy dziewki 
przy których proch znaleziono. Ten co strzelił nazywa się An­
toni Banaś, pochodzi z Wadowic, jest z profesyi piekarzem. — 
Ponieważ źle mu się powodziło, więc szukając winy nie w so­
bie lecz w Bogu, podał chętne ucho propagandzie sekciarzy 
niemieckich z Bielska i Biały i wystąpił jako reformator reli- 
gimy. Uczniów szukał sobie w całej zachodniej Galicyi, począ­
wszy od Bielska aż po za Tarnów i znalazł ich wielką liczbę, 
jak powiada, tysiące — w stanie wyrobników i sług. Doktrynę 
swoją propagował słowem i pismem

Równocześnie zamierzono uczynić w katedrze zamach na 
celebrującego sumę ks. biskupa Pukalskiego, lecz zbrodniarzom 
wystanym do katedry zabrakło w chwili stanowczćj odwagi. I 
tych wyśledzono i uwięziono. Żłoczyńcy prowadzeni do kaźni, 
szli z miną świąteczną i wesołą odgrażając się ludziom i wyra­
żając ufność w potęgę swego zakonodawey, który jest duchem 
świętym i któremu nie oprzeć się nie zdoła.

— ' Okropna zbrodnia. W Tarnowie (w Galicyi) zda­
rzył się w nocy z 19 na 20 straszny wypadek. Rodzona córka 
zamordowała toporem swego ojca a to w chwili obłąkania. Bul- 
kotanie krwi obudziło brata, który zapaliwszy świecę, spotrzegł 
swoją siostrę rąbiącą głowę ojca, którą na zrazy posiekała. Tą 
ofiarą nieszczęśliwą szaiu swego dziecka byi niejaki Dobrzański 
krawiec, trudniący się gospodarstwem. Obłąkaną odwieziono 
do szpitalu. Na zapytanie, co zrobiła z ojcem, odpowiada: „że 
jćj czerwony (?!) tak kazał.“

— * Rewizya. Zeszlćj soboty odbyła się w Toruniu, jak 
donosi Gazeta Toruńska, z rozkazu król, pruskićj proku- 
ratoryi w księgarni p. Małeckiego bezskuteczna rewizya; szuka­
no broszury o obchodzie kopernikowym, w którćj zawarte ka­
zanie ks. Jażdżewskiego.

— * Z Baranowa na Górnym Szląsku donosi Katolik, 
że zakonnicom, które przez 10 lat wiernie zajmowały się wycho­
waniem dziatwy szkólnej, została dalsza służba wypowiedziana. 
— Toż pismo donosi z Bytomia co następuje: Wszystkie zakon­
nice, zawiadujące szkołami, z rozkazu rządu muszą opuścić 
szkoły w całym powiecie i podobno w całym pruskim kraju. 
Odbierają nam tanie Siostry Miłosierdzia, a za to dostajemy na­
uczycieli. A co gorsza, kiedy obecnie na Górnym Szląsku bra­
kuje około 700 nauczycieli — skądże ieli dostaniemy? Nasz ro­
zum nie pojmuje takiej troskliwości o oświatę ludu. — W osta­
tnim czasie mianował rząd na miejsce księży inspektorami 
szkół ekonomów, leśniczych, nadleśniczych, lekarzy, apteka­
rzy itd. _ Wolno się zapytać, czy ludzie takich stanów posiada­
ją więcej zdolności do zawiadowania szkołami jak księża?

— * Do Krakowskiego teatru na występy gościnne 
przybył p. Ładnowski, artysta ze Lwowa. Pierwszy jogo 
występ w „Konfederatach Barskich“ Mickiewicza w roli Ojca 
Marka.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 28 maja German a 
bisk ; w kalendarzu słowiańskim Jaromira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 49, zachód o godzinie 
8 minut 6.

Dnia 28 maja 1577 rozporządzenie królewskie co do okrę­
tów korsarskich. — 1609 bitwa pod Torczyną. — 1793 śmierć 
hetmana Aleksandra Sapiechy. — 1794 rada najwyższa obejmuje 
rządy kraju. — 1831 bitwa pod Grajewem.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
CileTda poznańska 27 maja.

Żyto: cena regulacyjna 57J, na maj 57J, maj-czerwiec 57| 
czerwiec-lipiec 56J, lipiec-sierpień 55|, sierpień-wrzesień 54|, 
na jesień 53J.

Okowita cena regulacyjna 17”!„ na maj 17”|„, czerwiec 
17”|m, lipiec 18, sierp. 18£, wrzes. 18R październik 17£.

* lląka. Berlin, 26 maja. Pszenna nro. 0. llł-ital. No. 0 
i 1 ll|-10i, rżana. Nr. 0 9-8} — Nr. 0 i 1 8-7} tal.

<nle?el«t berlińska, 26 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-92 talar, wedle 

gat. żądano, na kwiecień-maj 88}-g, maj-czerwiec 88}-} czer­
wiec-lipiec 88}-}-}, lipiec-sierpień 86}-86 tal. pi.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 56-62 tal. wedle gat. iąd. 
krajowe 58-60}, piękne krajowe 61}, rosyjskie 57} tal z kolei 
płacono, na wiosnę 57}, maj-ezerwiec 56}-57-56|, czerwiec-lipiec 
57-}-56|, lipiec-sierpień 56}-}-} tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 52—67 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 47-54 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschód.-pruski 48-51 czeski 47-51, pomorski 49-52, piękny 
pomorski — tal. z kolei plac., na wiosnę 49-}, maj-czerwieo 
i czerwiec-lipiec 47} płae.

Groch per 1000 kilo do gotowania 51—56 tał., na pa­
szę 46—50 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 21-&- tal.; na 
kwiecień-maj i maj-czerwiec 21}, czerwiec-lipiec 2IA, wrzesień- 
październik 22^--} tal. pi.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25} tal.
Olśj skaiuy per 100 kilo w miejscu 12 tal.
Okowita per 100 kilo i I000/O=10,000% w miejscu 

bez beczki 18 tal. 9 sgr. pł., na kwieoień-maj i maj-czerwieo 
18 tal. 10-8 sbr., czerw.-lipiec 18 tal. 12-8-9 srb., liniec-siem 
18 tal. 24-20-22 sbr. płac.

Zyto: per
Ciletda wroelarnha, 26 maja.

1000 kila stalćj; 
maj-ezerw. 59} ż. 59} pł. czerw.-lipiec 68}, Iipiae-sierp/57}, ż.’ 
wrześ.-paźdz. 55, październ.-Iist. 53J-54 tal. pł.

Pszenica: por 1000 kil. na maj 89 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo na maj 56 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na maj 48 maj-czerwieo 47} tal. pł. 
Rzep: per 1000 kilo na maj 98 żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale, w miejseu 22 tal. 

żąd., na maj 21-£ pł., maj-czerwiec 22, wrzesień-październik 
22)}- tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% stałe; w miejscu 
18} tal., żąd. 16} tal. płacono; na maj 18}, maj-czerwiec i 
czerw.-lipiec 18}-} pł. lipiec-sierpień 18} pł, i ż., sierpień-wrzes. 
18} tal. plac

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
i , , . pośledni

- f«.

na maj 62} płacono,

Na targu

o -o I 
«3-M

tal «$• in. tal »«•' fn. tal “g- fn. tal «g- fn. tal •g
Pszenica biała — 9 12 — 8 24 _ _ __ 7 10

/ „ żółta — — 9 2 — 8 19 — _ _ __ 7 10
1 Żyto — — 6 9 — 6 3 — — _ — 5 25
1 Jęczmień — — — 5 28 — 5 22 — _ _ __ 5 15
j Owies — — — 5 — — 4 26 — _ _ __ 4 24
1 Groch — — — 5 7 — 4 25 _ _ _ __ 4 15
' Rzep — — — 101 — — 9 10 — — _ __ 8 15

Rzepik zimowy — — — 8¡25 — 8 10 — — — — 7 5

Mairsa teSegraScasae.
saECaSECIlV, 27 maja 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: spok. 

na czerwiec-lipiec 86 
lipiec-sierpień 85} 
wrzes.-październik 80

Żyto: stale 
czerwiec-lipiec 54} 
lipiec-sierpień 54} 
wrzes.-październik 54}

BERŁ5N7, 27 maja 1873. 
Stan powietrza:

01 ój rzep.: 
maj 21}
na maj-czerwieo 21} 
na wrzesień-październik 22} 
paźdz.-Iistopad —

Okowita: słabo 
w miejscu 17} 
na maj-ezerw. — 
lipiec-sierpień 18-^- 
wrzes.-październik 18}

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 27 maja:

HOTEL FRANCUSKI. Biociszewski z żoną z Grzybowa, pani 
.Szubert z Wielkiej Wsi, Malczewski z żoną z Swinarek, dr. 
Chosłowski z Ulanowa, pani Baranowska z Rożnowa, Sie- 
mieński Leszczyc z żoną z Brzezia, Breza z Lipska, Mendel- 
sohn z Hamburga, pani Baum z Bremy, Chełmski i Pstro- 
koński z Królestwa Polskiego, dr. Kętrzyński z Waicza.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Boniarski i Grygrowicz z 
Wągrówca, Krzyżanowski z Szamotui, Boguliński i Radzie- 
jewski z Środy, Kalii z żoną z Puszczykowa, Bogdański z 
Wojciechowa, ks. prób. Grodzki z Leehlina, Ćwikliński z 
Wronek.

HOTEL BERLIŃSKI. Wierzbicki z Mieściska, Zaleski z Szu­
bina, Wollmann z Król. Polskiego, Heming z Rudy.

Pszenica: spok. 
na maj
na lipiec-sierpief 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: spok. 
w miejseu . . 
na maj-czerwiec 
na lipiec-sierpiei 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, słabo 
w miejscu . . 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
paźd’..-listopad 
Oków. spok. 
w miejscu 
na maj-ezerw. 
na sierp.-wrzes. 
na wrzes.-paźdz.

kurs i kura
początk. końcowy początk.

Owies: stale
na maj 49}

81} Olśj skalny:
w miejseu 12

57 March. pozn. E. B. 95
5«^ Pruskie oblig. p. —

Nowe pozn. list. z. —
1 ’-‘ÜS55$- Pozn. rent, listy —

Kolśj żel. państ. 193}
Lombardy . . 109}2l£ Aust. losy z 1860 —

l ¿ Włoska renta . 59}22| Amerykany . 96}■ Austr. akc. kred. 167}
Pożyczka turecka 49}

— 7'j, °|0 Rumuny —
18 9 Pol. listy likwid. —
19 — Rosyj. banknoty —
18 21 Austr. renta sreb. —

Uspos. bez pok.

kura
końcowy

rządku targowego i oszczędzić niepotrzebnych Następujące obligi powiatu Inowró- Folgende Kreisobligationen des Krei- 
kosztow. oławskiego zostały dnia 10 lipca 1872ises Inowraclaw sind am 10 Juli 1872

Wreszcie zwraca się wyraźnie uwagę na publicznie wylosowane: ¡öffentlich gezogen:
rozporządzenie dotyczące targu wełnianego w t n ą n„ ąnn t K S7 • ln9
tutejszeni mie&ie z dnia 6 kwietnia 1871, w: na orn
którem też zawarte są warunki, pod któremi Llttr. U. lia 2oD tal. Nr. 4. 106, 242. 358
wełny w składach na wyżej wymienionych Littr. C. na 100 tal. Nr. 48.
placach targowych położonych mogą być u-j Littr. D. na 50 tal. Nr.
mieszczone.

Targi tygodniowe przenoszą się na czas! ,6 8 d„ ł 5 wiada
Te 21 sztuk obligów powiatowych wypo-

368.
167. 2Ó1. 277. 354. 371. 387.
155. 1Ś0. 270. 340. 359. 397. 428.

® J. USSNEłt «

od 8 do 14 czerwca-* ' " . wiana się niniejszem. Dzierżycieli tych obli-
1, z Wolnicy do Nowego Rynku. ! Sów wzywamy, aby nominalną wartość tychże
2, z placu Sapieżyńskiego do Starego ! za,zwrotem ow^h obhgow powiatowych wraz
Rynku i placu Bernardyńskiego. ?. k«Ponam> aż. d?.dala > ¿P™ 1^3 odebra-

• r jo ], w tutejszej Kroi. Kasie powiatowej,
albo u Towarzystwa dyskontowego w Berlinie, 
albo u Michała Levy w Bydgoszczy, lub na­
reszcie u G. Salomonsohn i Sp. w miejscu.

Obligi te oddać trzeba w stanie kursowym 
Za brakujące kupony odciągnie się odnośna 
prowizya. (53)

POZNAN, 22 maja 1873.

Król. Dyrekcya Policyi.
Standy.

Obwieszczenie.
Dz'edz:cowi dóbr rycerskich panu Wa- , 

leryanowl Chrzanowghiemu zgi­
nął na dniu 18 kwietnia r. b. w podróży z 
Bobrownik do Grabowa czy też w powrocie, 
list zastawny nowego Towarzystwa ziemsko- 
kredytowego dla prnwineyi poznańskiej 
Ser. VIII Ar. 18,158 na IOO tal., 
co się celem wj-nalezienia lub w razie prze­
ciwnym, przyszłej amortyzacyi tegoż listu za­
stawnego w myśl §. 125 Tyt. 51 Części I. 
Powsz. Ord. Sąd. do publicznej wiadomości 
podaje. (3952)

Poznań, 20 maja 1873.

KRÓL. DYREKCYA
nowego Towarzystwa zieinsko-liredyto- 

ivego dla prow. poznańskiej.

Inowrocław, 21 grudnia 1872.

Komisya finansowa 
stanów powiatu.

Walne Zebranie Tow. 
P. IB. pow. gin. odbędzie się w 
Onieźnie dnia 30 bm. o godz. 
12 w południe w hotelu pp. Cliró- 
ścińskich. (2871)

Komitet.

Dnia 29 maja rb.
o godz. 5 wiecz. odbędzie się 
w sali pana Kadzidiowsldego
Walne Zebranie 84a«y 
Pożyczlłowńj Towarz. 
pzemieślnicśK» rrze- 
mysłowego w Śremie.

Na porządku dziennym: zmia­
na statutów, wybór zarządu -i 
i Rady rtadzorczćj. Dla wa­
żności sprawy uprasza o liczny 
udział Zarząd Kasy po­
życzkowej. (3118)

W Ekspedycyi „Dziennika Po­
znańskiego** nabyć można:

Illustrowany Przewodnik
po

WIEDNIU
i jego okolicach

oraz po
Wystawie powszechnej,

z dołączeniem
planu Wiednia i planu 
sytuacyjnego wystawy 
powszechnej ze szczegó- 
łowemi objaśnieniami.

Cena egzemplarza w zwyczajnćj o- 
prawie 1 tal. 10 sgr. — w ozdobnćj 
oprawie 1 tal. 20 sgr.

5. Wilhelmowski plac 5.
Allgemein wissensehaffll. 

Ilficlierxirkel.
Czytelnia polska i Fran­

cuzka. (2654)
Diese 21 S:ück Kreisobligationen werden 

hiermit gekündigt. Die Inhaber derselben 
ersuchen wir, deren Nennwerth gegen Rück­
gabe der Kreisobligation nebst Zubehör bis 
zum 1 Juli 1873 entweder auf der hiesigen

SSŁK KS.X “ LÄ? 5a korzyść Oświaty Lud.
2,

in Bromberg, oder endlich bei G. Salomon- 
sohn et Coinp. hierselbst in Empfing zu neh' 
men. Diese Werthpapiere sind in coursfä­
higem Zustande zurückzugeben. Für die feh­
lenden Coupons werden die bezüglichen Zin­
sen abgerechnet.

Inowraclaw, den 21 December 1872.

Die KreissLändische 
Finanz Commission.

| Wafeiająca pośatSa
I Urząd burmistrza w mieście tutejszeni, do 
j którego przyłączona jest roczna ptaca etato- 
I wa, wynosząca 900 tal. i około 40 tal. do- 
1 chodów pobocznych, ma być natychmiast ob- 
j sadzony. Oprócz tego pobiera burmistrz 120 
i tal. rocznie renumeraevi na utrzymanie kan- 
I celisty. _ _ (2737)
' Kwalifikując)’ się na tę posadę kandydaci, 
i władający językiem polskim, zechcą się zgło- 
I sić i przesiać świadectwa aż do dnia Ś5g-«» 
czerwca rb. na ręce niżej podpisanego 
przewodniczącego.

Śrem, 9 maja 1873.
lleprezentacya miejska.

Przewodniczący
Profesor lir. śzenie.

wyszedł: (3044)

Walec
na fortepian

przez

HELENĘ SffliNARSKĄ.
Cena 10 sgr. j

księgarnia, skład i wypoż, nut.'

IW” Poszukuje się OSOby 
w średnim wieku, biegłej w 
k r a tv i e c c z y z n i e i b i ałe in 
szyciu, zaopatrzonej w dobre 
świadectwa i uzdolnionej do wy­
ręczenia pani domu. Li­
sty uprasza się fr. do Homi­
lii lim IjUlmsz pod Stajko 
wem adresować. (2947)

Kawaler,
Polak, 32 lata mający, zaszczytne w 
społeczeństwie poznańskiem stanowisko 
zajmujący, z dochodem stałym 1500 
tal, rocznie, życzy sobie zapo­
znać s?ę z panienką wykształ­
coną i kilka tysięcy talarów 
majątku posiadającą. Zaręcza 
się dyskrecyą zupełną i uprasza o oferty 
do ekspedycyi anonsów p. Rudolfa 
Mosse w Berlinie pod lit. U. 
1707. (2970)



Oferta pensyi i nauki.
W zakładzie mym naukowym i wychowa­

wczym znajdzie przyjęcie kilku jeszcze uczni, 
którzy na życzenie przygotowani być mogą 
do średnich lub wyższych klas. Tak samo 
może wziąć udział kilku jeszcze w kursie 
przygotowawczym do egzaminu na jednoro­
cznych wolontaryuszów. Przełożony zakładu 
dr. Schummel w Wrocławiu, Ring, 16. 
___  (3039)____________
ACflhZI w ^rec'n“n wieku, mówiąca 
UdUlid dobrze po francuzku i po 
niemiecku, poszukuje od św, Michała 
miejsca do dzieci. Bliż. szczeg. 
na fr.list. Dziećmiarki p. Kłeckiem.

(3040)
_ _ Uprasza się zabrany pra­

wdopodobnie przez pomyłkędeszczo- 
chron podczas zabawy w zeszłą nie­
dzielę w Parku Wiktoryi zwrócić wła­
ścicielowi takowego przy Starym 
Rynku Sir. 50 lub zamienić u p. 
Porankiewicza przy ulicy 
Wilk. Sir. 24.__________ (3048)

Pąsowe mesyńskie poma­
rańcze tuzin po 15, 20 i 25 sgr. 
jako tćż najpiękniejsze cytry­
ny mesyńskie poleca <3049)

E. Schmidt, Wrocł. ul. 13.

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszal- 
ki, krzyże, świeczniki na ołtarze lane 
żelazne cale złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obarzów
poleca (2574)

fabrkya i skład rzeźby i pozłacania

M. Nowickiego i Grtiastla
Ulica Jezuicka.

Nowościrzzxaæzszzas exzxzssxzn
Wielki wvbór gotowych ubłorow i 

paletotów po najtańszych cenach 
Urbankiewicz, Wilhelmowski pl. 10.

kSZSSZSZZSSZZl HBES2
(2887)

Mieszkanie chni Wrocławska
ulica Nr. 20 do św. Michała w każdym 
czasie do wzięcia. Wiadomość u Por 
tyera w starćj Landszafcie. (2993)

Dwa mebl. pokoje są do wynajęcia przy 
Młyńskiej ul Nr. 11, I p. po lewej stronie.

(3021)

Soki owocowe
każdego rodzaju, tak na wagę jak w butel­
kach poleca jak najtaniej (3047)

B. SCHMIDT.
Wrocławska ulica i3.

1RF“ Miechy do zboża.
W skutek spadku po bardzo wielkiej fa­

bryce nabyłem bardzo znaczny skład mie­
chów do zboża i do odstawienia mąki po ce­
nach dostępnych; by takowe ile można u- 
przątnąć jak najrychlej, polecam: raz uży­
wane miechy do odstawiania mąki w bard o 
dobrym gatunku i bez dziur po'84 sgr. No­
we podwójne miechy z przędzy na 3 szefie 
po 16 sgr., tenże sam gatunek na 24 szefla 
po 13 sgr. Zamówienia na próbę niżej 30 
sztuk nie wykonują się. (3051)

J. Wolfsohn, Berlin.
73. Oranienburgerstr. 73.

W Hiateryach. pralnych, są w największym wyborze na 
składzie i polecam po umiarkowanych cenach:

Alzackie Perkale, Perkaliny, (3035)
„ Cretony, Croisé,
„ Çiki, Bryllantyny,
„ Żagnoty, Organdyny

Toil écru gładki, broché, haftowany 
również suknie odpasowane i tuniki.

Poznań inherí Schmidt
Rynek (dawniej Antoni Schmidt.)

Wedle opinii myślą­
cych lekarzy,

allopatów jak homeopatów, zgadzającej się z 
dniem każdym coraz więcej z jednozgodnem 
zdaniem wyleczonych skutkowały zaprowa­
dzone za przyczynieniem się Aleksandra 
Humboldt’aSM (1725)

Siaro techniczne
Berlin. Wallstrasse 61

poleca się z wykonaniem i konstruowa­
niem projektów i planów wszelkich 
maszyn szczególniej gorzelń, bro­
waru, młynów, Yentillafic, 
dachów żelaznych, mostów 
etc. (3046)

Biuro otwarte codziennie od godziny 
3—7, w niedzielę od 9—12. Informa- 
cye przyjmują się w języku polskim 
rosyjskim, francuzkim i nie­
mieckim.

JT« Brandt
<<• W. Nawrocki.

Inżynierzy cywilni.

Królewiecka loterya koni.
Na liczne zapytania z miejscowości, w 

których nie ma miejsc sprzedaży, donosi­
my niniejszem, źe losy po 4 tal. do 
odbyć się mającego 12969)

dnia ii czerwca 1873
wielkiego losowania ekwipażów, wierzcho­
wców it.d. tylko za przesłaniem należyto- 
ści i portoryum zwrotnego, rozsyłają wszy­
stkie składy i debit generalny
Arnoldfa Łuche.

Królewiec w Pr.

Dra. Grraefe’go
woda na oczy

leczy w krótkim czasie chroniczne i inne cho­
roby ócz, zachowuje i wzmacnia wzrok. Bu­
telki oryginalne wraz z przepisem użyiia po 
1 tal. do nabycia przez (2662)

L. Roth'a. Berlin.
Fryderykowska ulica 64.

Do uwzględnienia!!!
Kto chce pić piw© dobre z najpierwszego 

składu polskiego, niech się uda do (2890)

Józefa Przybylskiego.
Szeroka ulica Nr. 13,

dawniej Stary Rynek Nr. 4.

Magazyn fortepianów
K. Dmochowskiego w Poznaniu.

Wrocławska ulica Nr. 15, dawny Hotel saski.
Zaopatrzony w znaczny dobór najprzedniejszych fortepia­

nów Skrzydłowych z mechanikami augiclskiciiii 
i niemieckiemi; — Pianina systemu aiiieryhaiishiego, 
całe z żelllza i metalai (Monitor innisible) z tonami ©ihrzy- 
niieilli9 przewyższającemi tony skrzydłowych; — Pianina 
zwyczajne w różnych rozmiarach, harmonie a manivel 
dla dzieci i dla starszych do tańca — oraz inne instriliueilta 
llllizyczne — poleca się łaskawym względom Sz. publiczności.

Przymują się zamówienia na wszelkie reparacye i strojenia i ta­
kowe dopełniają się z największą dokładnością i akuratnością. (2827)

„STROPFS HOTEL“
Franzósisclie Str. 8. IBlERlhSN. Blisko Lip. (2886)

Parowa falbiernia i chemiczna pralnia
Juliana Ziemskiego (19-42)

w Poznaniu, Wenecka ulica Nr. 8
przyjmuje zlecenia w Poznaniu u pani Sfenniann, Św. Marcin 2. i pani 
Bontowicz w Bazarze i w własnych kantorach przy Nowej ulicy Nr.
4, obok księgarni pana Żupańskiego i przy Weneckiej ulicy Nr. 8.

Rzeczy oddane na Wielkich Garharach Nr. 30 ode­
brane być mogą w Głównym kantorze przy WesiećkleJ^uliey Nr. 8.

1 niery it. ża^^Mireli wedle 

Walter’a i Wood’a eło trawy a zboża (jedna z 
najlepszych konstrukcyi, graatel d© sia­
na, przctrząsaczy ¡siana
itp. dostawiam po tćj samćj co w Wrocławiu cenie franko tutaj.

Leszno w maju 1873.

G. SPIELER.
(3037)

SZPRYCOWANIE
|jZ ROŚLINY MATIKO
IPP. GRIMAULT etG(e aptekarza w PARYŻU

Patent, s z tory zwijające <d0 '
Wilhelma Tilmamfa;
Remscheidt poleca reprezentant

■ieg0 J. S. Isse rhacli

(3042) POZNAŃ.

1 Do król, dostawcy nadwornego I 
p- Jana HoflPa w Berlinie.

Berlin, 4 maja 1872. Branden- 1 
burgerstr. 25. Proszę o powtórne 
nadesłanie pańskiego piwa zdrowia 
z wyskoku słodowego, które

I się tak skuteeznem okaza- I
to w chorobie mej żony. Służy 

| jej wybornie. G. Greli, stolarz. |

Skład główny w Pozna­
niu u Braci Plessner

I Rynek 91. (3034) i

Bobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie p0. 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (2959)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Dom. Pożarowo pod Wron­
kami ma na sprzedaż (2967)

130 macior Î | =-
'S «
TJ 
N

120 skopów
Pisarz gospodarczy

znajdzie miejsce od i lipca br. w 
Tlirznle pod T o r u n i e m. Tylko 
osobiste przedstawienie się uwzglę­
dni (3043)

Zarząd.

(wedle niemieckiej taksy lekarstw za flakonik 
i pudełko 1 tal.) w chorobach organów od­
dechowych (gardła i piersi) i trawie­
nia (żołądka, wątroby, kanału kiszkowego 
itd. hemoroidach) jako tćż systemu ner­
wowego (hipochondryi, histeryi), w ogól­
nym i spec, stanie słabości (polucyach, 
impotencji) tak znakomicie, że takowe wszy­
stkim podobnie cierpiącym jak najgoręcej po­
lecone być mogą. Dla specyal. pouczenia 
rozsyła Mohrenapotheke w Moguncyi 
i składy jej, apteka £,. Wachsmanna,król. 
aptekarza uniwersyteckiego w 'Wrocławiu 
i apteka Dra Mankiewicza w Poznaniu 
naukową o nich rozprawę profesora Dra 
SAMPSON’A franko bezpłatnie.

Piekarnia Wiedeńska,
Rycerska ul. Nr. 3,

odebrała świeży transport mąki pestowskiej i poleca Szanownćj Pu­
bliczności swoje pieczywo w najrozmaitszych gatunkach, j. t. bułki 
studenckie, bułeczki wiedeńskie, rogale, prącie, brioche, biszkopty 
rzymskie, sucharki, paluszki, strucelki z makiem, chleby angielskie i 
chleby zwyczajne w cenie od 1 do 5 sgr.

Przyjmuje wszelkie obstalunki i zamówienia, na żądanie rozsyła 
codziennie rano pieczywo jak najregularniej i udziela kredyt miesięczny 
codziennym odbiorcom. (3050)

przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i 
niechybnie rzerzącsski najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi­
sywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygotowuje pi­
gułki z esencyi Matiko i balsam kopaiwy. (1830)

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym cza­
sie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault & Comp.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i w 

skład, materyałów apt. R. Barcikowskiego w Bazarze.

Epileptyczne kurcze (wielką chorobę)
sy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Hlr. O. Millłsch, Berlin,
' ........................ .................. ....................................... (2573)

Poszukuje

ekonoma, kawalera,
Dominium Przysieha p
Wągró wiec._________ (3036)

Urzędnik gospodarczy,
kawaler, praktycznie i teoretycznie wy­
kształcony, opatrzony w dobre świa­
dectwa akademii agronomicznej i re- 
komendacye jak najlepsze, poszukuje 
miejsca zaraz lub od św. Jana.

Łaskawe oferty uprasza się przesłać 
pod adresem: T. T. poste restante 
Sgnin.__________________(3030)

Pisarz gospodarczy
w dobre zaopatrzony świadectwa znaj­
dzie umieszczenie od 1 lipca w Do­
minium Lubasz pod Czarnko­
wem. (3005)

leczy 
Louisenstrasse 45. W tćj chwili przeszło tysiąc chorych w kuracyi.

Maszynista, “3^
młockarnią i mogący wszelkie repara­
cye uskutecznić, może każdćj chwili 
obowiązki przyjąć. Bliższej wiadomości 
udzieli JLukowski w Krobi.

__________________[3012]____________

Gnrzelany
bre świadectwa zaopatrzony, dotychczas 
w miejscu poszukuje od 1 lipca r. b. 
innćj posady. Bliższe wiadomości pod 
H. S. post. rest. Września 666.

(3038)

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskićj

Berlin, 26 maja.

Niemieckie papie y.

Dobrow. poż. państw.
Prusk. poż. ukonsolld.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1864 
Listy zast. wschodnio-

pruskie 
d'fo 
d. .) 
aito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zacłiodnio-pruaki® 
dito

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pozn. bank prow. weks. 4 
Pruski bank 4£
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 4

1024 p. 
92| pi. 
236 pł. 
108 p. 
104J p. 
80 p.
100 ż 
105| p. 
129| pł. 
168-9H 
1051 p. 
79| p. 
72| p. 
'1974 p. 
70 p. 
185 pł.
86 p

140 pl. 
138 p.

dito
dito
dito
ditto

Il scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito, pruskie 
dito "szląskie

4|

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank pródnk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskom 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

sawski bank kredyt.

Bergsko-marchijska 
B erlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

„VW...

Akcye przemysłowe.
Berliński kantor drzew. 4 ¡IO54 p.

dito Nordend. 4 834 p.
Niemieckie tow. budo. 5 644 p.
Stowarzysz, immol. 4 98| p.
Browar Gratweil 5 95 ż.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 IO24 p.

dito dito lit, B. 5 109 p.
Dortmund Union (stare) 5 144 p.

dito dito (nowe) 5 138 p.
Huty Hoerder 5 1494 p.
dito Laura 5 2334 p.
dito Lauchhammer 5 IO24 p.
dito Marienhiitte 5 IO84 p.
dito Massener 4 111 p.
dito RedenhUtte 5 95 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 81 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 634 p.
Kramsta fabr. 5 IO24 p.
Berln. Passage. 6 80 p.

Akcye zakładowe i obligaeye kolei
żelaznych.

384 pł. 
1O&4-64 p. 
103| pl. 
182 p.

Czeska kolćj zach.
B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud. 
H Uls.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolćj Rudolfa 
Leodium-Limburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B
Austr.-franc. kolćj pań. 
Au str. półn. zachodnia 
lito poł. państ.j(Lomb.) 

Wsoiiodniopruska kol. 
południowa

K 1. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Schwijc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Wwszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijako-pozn. z pr. p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj.

5
5
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4 
3.

5 
5 
5 
4
4
5
Í*

4
4
5 
5 
4
4

5
5
6 
5 
5

100 p.
334 P- 
142-3-24 p.
47 p.

-5 p.
Pł 

P- 
pł.
P-

. Pł- 
129j P- 
176 pł.
155 p.
193-44-4 pł. 
1244-5 pł. 
109-104 p.

p.
121 pł.
72j p.
138-74-394 pł. 
91 ż.

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

Prus, zakład kredj 
Szląskie stowarz. 1 
Tellus

lank.
87 p. 
139 p 
104 ż.

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z. 4 
dito zachód, akc. z. 4

Tamines-land. akc. z. 4 
Warszawsko-bydg. ak. z. ¡4 
Warszawsko-wied. ak. z.¡5

22 p. 
474 ż. 
16 ż.
— P- 
83 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb.

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
ito dito 1866

3

!4
fr.
5
fr.
5
5

3-fR1'

Rosyjsk.pols. obligaeye 4 
skarbowe

Pols, listy zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwíüaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 18sl|6

644  „ .
, . Pł- 

96 p.
115 p. 
914 p.
96 ż.
1285 p. 
127 ż.

744 p.
754 p.
754 p.
634 p.
984 p

Moneta w złaeie, srebrze i papierach.
'i

Fryderyksdory
Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

113-é- pł.
5. 94 pł.
— — ź.
1. 114 P.
-------żą.
— Pł- 
89g p.
8O4 pł.
79 p.
6
7

Poznań, 27 maja.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

34
4
4
5
5
44
4
5
34
4

95 ż.
895 p.
924 ż.
IOO5 p.
IOO4 p.
925 P- 
89 ż.
1004 p.
824 p.
94 ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bana, j |5 

dito dysk, komand. .4
Wróci, bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowine. 4

dito prow. i weks. 4

¡126
1236
96
97 
80 ¡ 
131

IO24
80 p 
74 ż. 
169 
107 : 
80 p

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1835 
Obligi długu państwa.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij. akc. z 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. )zak. 
Halsko-żóraw.-gub.jik. z 

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prua. poł. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

39 p. 
104 ż. 
58 p. 
107 p. 
144 ż. 
83 p. 
53 p. 
72 ». 
69 p. 
(30 ż. 
734 p. 
92 p. 
176 ż. 
156 p. 
42J li-

122 p. 
137 ż. 
384 P- 
994 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zach. ak. z. 5
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Kolćj Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolej Rudolfa akc. z. 5 
LeodyumLimburg, ak.z. 4 
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 
dito półn.-zachod. ak. z. 5 
dito poł.-państ(Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak.z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Ro3yj. kol. państ. ak. z.

100 p. 
334 ż.. 
106 ż 
964 p. 
73¡ ż. 
28 p. 
193 p. 
116 p.

1094 p. 
72 ż. 
414 p. 
90 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ross.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 

dito dito. z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

35

244 P-
— ż. 
92 p. 
10 i. 
915 P-
— ż. 
44 ż. 
162 ż.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito MarienhUtte 

Pozn. bro. (Feld3chloss) 
dito bank budowl. 

Huty RedenhUtte 5

195 ż. 
106 ż. 
82 p. 
65 p. 
148 
98 p.
- p.

101 pł. 
230 ż. 
109 ż, 
_ ż
- P- 
86 p.

Drakiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr, W. Łebiński) w Poznaniu.
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